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Drugi zatrzymany w 
sprawie kradzieży 
5 milionów złotych 
Policjanci z komendy 
wojewódzkiej we Wrocławiu 
zatrzymali drugiego z 
mężczyzn, podejrzanych o 
udział w oszustwie i kradzieży 
blisko 5,5 miliona złotych z 
jednej z sortowni  2

Średzka recydywa 
zatrzymana
Średzcy policjanci zatrzymali 
dwóch mężczyzn w związku 
z włamaniem do jednego z 
mieszkań w Środzie Śląskiej 
oraz kradzieżą przedmiotów 
o łącznej wartości ponad 
1400 zł.   2

Namierzą pirata 
laserem
Policjanci ze średzkiej 
drogówki mają do dyspozycji 
nową „broń”. Pomoże im 
ona w ściganiu kierujących, 
którzy popełniają wykroczenia 
drogowe,.  2

Sukces Szlachetnej Paczki
Nie mogło być inaczej - 
SZLACHETNA PACZKA 
po raz kolejny zakończyła 
się sukcesem. Ponad 
12 tys. obdarowanych 
rodzin, tony wzruszeń i 
litry łez radości.   4

Podwójne święto 
„u Noblistów”
Jak co roku w czasie gdy Komitet Noblowski wręcza kolejne 
Nagrody Nobla Zespół Szkół w Ciechowie obchodzi swoje 
święto. Imię Noblistów Polskich daje placówce szerokie 
pole manewru i prawo wyboru. Tym razem dzień patrona 
poświęcony był Henrykowi Sienkiewiczowi.  5

Kupię 

gospodarstwo 

lub grunt rolny, 

tel. 664 944 635

Niech opłatek i staropolska kolęda połączą Niech opłatek i staropolska kolęda połączą 
nasze myśli i serca w Wigilijny Wieczór, nasze myśli i serca w Wigilijny Wieczór, 
a uśmiech i pomyślność niech towarzyszy a uśmiech i pomyślność niech towarzyszy 
wszystkim dniom wszystkim dniom 
Nowego RokuNowego Roku
życzążyczą
MIESZKAŃCOM POWIATU ŚREDZKIEGOMIESZKAŃCOM POWIATU ŚREDZKIEGO
SEBASTIAN BURDZY - Starosta Powiatu Średzkiego
WITOLD RUTKOWSKI - Przewodniczący Rady Powiatu 
wraz z radnymi Rady Powiatu w Środzie Śl. 

Z okazji zbliżających się 
świat Bożego Narodzenia 
oraz Nowego roku 2013, 
dużo zdrowia, radości, szczęścia, 
pomyślności w życiu osobistym 
i zawodowym oraz osiągnięcia 
wysokich wyników sportowych
składamy sportowcom, działaczom, 
sędziom i trenerom 
oraz sympatykom piłkarskim 

Za Zarząd Powiatowej Społecznej Sekcji Piłki Nożnej 
w Środzie Śląskiej 

Kierownik WGiD
Adam Krzyształowicz

Przewodniczacy 
Franciszek Siwiec

„Przypadkowe” 
odkrycie

Świąteczny nastał czas

Za nami drugi Miękiński Kiermasz Bożonarodzeniowy. 16 grudnia 
na odwiedzających Miękinię czekało moc atrakcji. Cieszymy się, że pomimo 
deszczowej pogody, frekwencja dopisała.    7

Kilka tygodni temu niektóre dolnośląskie media 
podały, że robotnicy pracujący przy remoncie 
instalacji wodociągowej w Środzie Śląskiej natrafili 
na relikty średniowiecznej Bramy Legnickiej.  8
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Drugi zatrzymany w sprawie kradzieży 
5 milionów złotych 
Policjanci z komendy wojewódzkiej we Wrocławiu zatrzymali drugiego z mężczyzn, 
podejrzanych o udział w oszustwie i kradzieży blisko 5,5 miliona złotych z jednej z sortowni. 

Podejrzany, to 37 – letni mieszkaniec jednej z miejscowości położonych w powiecie średzkim. 
Mężczyzna wpadł w ręce funkcjonariuszy na terenie wrocławskiej dzielnicy Krzyki. Do jego 
zatrzymania doszło 8 grudnia 2012 r. około godziny 9.30. Jeszcze tego samego dnia podejrzany 
został doprowadzony przez policjantów do prokuratury, gdzie usłyszał zarzuty. Dzisiaj 
mężczyzna został doprowadzony do sądu z wnioskiem o zastosowanie wobec niego środka 
zapobiegawczego w postaci tymczasowego aresztowania. Sąd aresztował zatrzymanego na 
trzy miesiące. 

To drugi z zatrzymanych przez policjantów mężczyzn, podejrzany o udział w zdarzeniu, do 
którego doszło w marcu 2010 r. Nieznani wówczas sprawcy, podszywając się za konwojentów, 
ukradli z sortowni dużą ilość gotówki. Od samego początku nieprzerwanie nad tą sprawą 
pracowali funkcjonariusze Wydziału Kryminalnego i Dochodzeniowo – Śledczego Komendy 
Wojewódzkiej Policji we Wrocławiu. Czynności realizowane były w ramach śledztwa 
prowadzonego przez prokuraturę. 

Średzka recydywa zatrzymana
Średzcy policjanci zatrzymali dwóch mężczyzn w związku z włamaniem do jednego z 
mieszkań w Środzie Śląskiej oraz kradzieżą przedmiotów o łącznej wartości ponad 1400 zł. 

Policjanci z Wydziału Kryminalnego Komendy Powiatowej Policji w Środzie Śląskiej zatrzymali 
dwóch mężczyzn w wieku 22 lat, podejrzanych o dokonanie pod koniec listopada kradzieży z 
włamaniem. Funkcjonariusze ustalili, iż sprawcy weszli do mieszkania domu wielorodzinnego 
otwierając drzwi wejściowe skradzionymi kilka tygodni wcześniej kluczami. Mężczyźni 
splądrowali mieszkanie, a następnie mienie w postaci odkurzacza, suszarek, lokówki, hantli do 
ćwiczeń, gwintownicy oraz biżuterii i tytoniu ukryli nieopodal miejsca przestępstwa. 

Pozostałą część łupu, tj. 4 telefony komórkowe i dekoder telewizji satelitarnej jeden ze 
sprawców schował w zajmowanym przez siebie mieszkaniu. Wartość strat pokrzywdzony 
wycenił na kwotę ponad 1400 zł. 

Policjanci w wyniku podjętych czynności operacyjnych ustalili dwóch podejrzanych, a 
następnie przeszukali wynajmowany przez jednego z nich pokój, w którym znaleźli ukryte w 
plecaku telefony komórkowe oraz dekoder. Obaj mężczyźni w wieku 22 lat zostali zatrzymani i 
trafi li do policyjnego aresztu. 

Co ciekawe, tuż przed włamaniem, jeden ze sprawców popełnił wykroczenie, kradnąc z 
jednego ze sklepów alkohol i art. spożywcze. 

Policjanci postawili zatrzymanym zarzut kradzieży z włamaniem, występując jednocześnie z 
wnioskami o zastosowanie wobec nich środków zapobiegawczych w postaci tymczasowych 
aresztów na okres trzech miesięcy. Jak wykazało prowadzone postępowanie, mężczyźni działali 
w warunkach recydywy. Sąd Rejonowy w Środzie Śląskiej przychylił się do wniosku o areszt.
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Opiekunki Niemcy Tylko teraz zarobisz 
do 6 000 PLN na rękę tel. 514 780 927

Laserowy miernik prędkości 
to nowoczesne urządzenie, bę-
dące na wyposażeniu polskiej Po-
licji, jak również na wyposaże-
niu policji w ponad 70 krajach, 
w tym na terenie całej Unii Eu-
ropejskiej. Komenda Powiatowa 

Policji w Środzie Śląskiej 
jest jedną z kilku jedno-
stek, które otrzymały to 
urządzenie na wyposa-
żenie z KWP we Wro-
cławiu. 

Laserowy mier-
nik prędkości umożli-
wia pracę policjantom 

w trudnych warunkach atmos-
ferycznych (deszcz, śnieg, mgła, 
wysokie, niskie temperatury). Ce-
lownik optyczny pozwala na wy-
bór dowolnego celu na drodze w 
promieniu do 1000 m, niezależ-
nie od liczby pojazdów oraz pa-

sów ruchu. Urządzenie to może 
być wykorzystywane na każdym 
rodzaju drogi, niezależnie od licz-
by pojazdów w zasięgu pomiaru 
oraz rodzaju zabudowy. Miernik 

laserowy dokonuje pomiaru i wy-
świetla prędkość poruszającego 
się pojazdu, jak też odległość, w 
jakiej pomiar ten został wykona-
ny oraz czas wykonania pomiaru.

Namierzą pirata laserem
Policjanci ze średzkiej drogówki mają do 
dyspozycji nową „broń”. Pomoże im ona w ściganiu 
kierujących, którzy popełniają wykroczenia 
drogowe, nie stosując się do ograniczeń prędkości.

Dwóch podejrzanych zosta-
ło zatrzymanych 8 grudnia oko-
ło północy w Środzie Ślaskiej. Po-
licjanci patrolując okoliczne par-
kingi zauważyli na poboczu dro-
gi dojazdowej zaparkowany, nie-

oświetlony samochód, częściowo 
ukryty w zaroślach. Kierujący na 
widok radiowozu włączył światła 
awaryjne. Funkcjonariusze przy-
stąpili do kontroli pojazdu, pod-
czas której zarówno kierowca, jak 
i pasażer zachowywali się podej-
rzanie. Mężczyźni twierdzili, że 
mają awarię ogrzewania. Nie po-
trafili logicznie wyjaśnić powodu 
swojej obecności w miejscu kon-
troli. Jak się okazało, powodem 
nerwowego zachowania dwóch 
23-latków była zawartość bagaż-
nika samochodu, w którym po-
licjanci ujawnili dwa puste po-
jemniki o pojemności 30 l i ręcz-
ną pompkę przelewową z wę-
żem. Wnętrze bagażnika zabez-
pieczone było folią, ponadto wy-
czuwalny był charakterystyczny 

zapach oleju na-
pędowego. Obaj 
mężczyźni zo-
stali zatrzymani 
i trafili do poli-
cyjnego aresztu. 

Po l i c j a n -
ci w związku 
ze sprawą za-
trzymali jesz-
cze dwie osoby. 
Wszyscy zatrzy-
mani przyznali 
się do zarzuca-
nych im czy-
nów. Funkcjonariusze udowod-
nili im cztery przestępstwa wła-
mań do zbiorników paliwowych 
zaparkowanych tirów i kradzieże 
oleju napędowego w ilości około 

800 litrów o łącznej wartości bli-
sko 4500 złotych. 

Przestępstwo kradzieży z wła-
maniem zagrożone jest karą do 
10 lat pozbawienia wolności.

Zatrzymani złodzieje paliwa
Średzcy policjanci 
zatrzymali cztery osoby 
w wieku 20-23 lata w 
związku z kradzieżami 
oleju napędowego z 
baków zaparkowanych 
tirów. Przestępcy 
działali na terenie 
Środy Śląskiej od maja 
do grudnia 2012 r.

Zgodnie ze staropolską tradycją 
mamy przyjemność życzyć Państwu 
i waszym najbliższym 
spokojnych, pogodnych i radosnych 
Świąt Bożego Narodzenia, 
spędzonych w rodzinnej świątecznej atmosferze 
w gronie najbliższych, 
przy blasku i choinki i dźwiękach kolęd
a w nadchodzącym roku 2013
dużo zdrowia, realizacji zamierzeń zawodowych 
i osobistych, wszelkiej pomyślności 
i jak najwięcej powodów do uśmiechu

Burmistrz Środy Śląskiej – Bogusław Krasucki
Przewodniczący Rady Miejskiej w Środzie Śląskiej – Zbigniew Sozański

że 24 grudnia br. Starostwo Powiatowe w Środzie Śląskiej będzie 
nieczynne. Dzień ten został odpracowany w sobotę 8 grudnia br.

INFORMUJEMY
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Kąty Wrocławskie 
ul. Norwida 5, 

tel. 71 316 64 08

Mietków
ul. Kolejowa 25

tel. 71 316 81 17 

www.komex.agro.pl

Wszystkim Klientom, Partnerom oraz 
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W naszym powiecie paczka 
była organizowana po raz szó-
sty. Tym razem w dwóch rejo-
nach: Gmina Udanin oraz Mal-
czyce i Okolice. Wolontariusze 
wytypowali pięćdziesiąt siedem  
rodzin potrzebujących pomo-
cy ze względu na chorobę, nie-
pełnosprawność, a także samot-
ność. Wszystkie w miarę szyb-
ko znalazły swoich darczyńców 
i od piątku 7 grudnia magazy-
ny zaczęły zapełniać się pacz-
kami dla nich. Pierwszym dar-
czyńcą w magazynie w Udani-
nie był poseł do Parlamentu Eu-

ropejskiego Piotr Borys. Wraca-
jąc z Brukseli przywiózł paczkę 
dla rodziny z Różanej. Później 
wszystko potoczyło się już bły-
skawicznie – samochody, czę-
sto dostawcze, sprawny rozła-
dunek, pierwsza bezpośrednia 
i bardzo emocjonująca rozmo-
wa z darczyńcą, wspólne zdję-
cie, a zaraz potem kurs do ro-
dziny z paczkami. A tam emo-
cje, wzruszenia i łzy… 

W paczkach, których było 
ponad czterysta rodziny znaj-
dywały żywność, środki czy-
stości, ubrania, buty, zabaw-
ki, sprzęt AGD, ten drobny ale 
też i poważniejszy jak lodów-
ki, kuchenki pralki. W Udani-
nie wśród prezentów była me-
blościanka, wersalki, łóżka pię-
trowe, stolik pod telewizor. Ro-
dzina z okolic Środy Śląskiej zo-
stała obdarowana m.in. ada-
ptacją poddasza, tak aby ich 
małe mieszkanko było wygod-
niejsze dla niepełnosprawnej 
dziewczynki. Wartość tej po-
mocy oszacowano na 22 tys. 
zł. i może to być tegoroczny re-

kord! Inni darczyńcy wymie-
nili rodzinie ze Środy Śląskiej 
centralne ogrzewania. Kupili 
piec, grzejniki i wszystko sami 
zamontowali. W paczkach były 
też szczególne upominki, tzn. 
takie o których rodziny na co 
dzień mogą tylko pomarzyć np. 
mp4, witaminy, perfumy, czap-
ka Śląska Wrocław, stó®k kąpie-
lowy dla amazonki. Kilku dar-
czyńców podzieliło się uszami 
na święta oraz własnymi prze-
tworami.  

Naszymi darczyńcami były 
szkoły, firmy, instytucje oraz 
grupy przyjaciół. Bardzo po-
mocne w tworzeniu grupy oka-
zały się portale społecznościo-
we. W gminie Udanin darczyń-
cami byli m.in. SP w Ząbkowi-
cach, SP w Udaninie i Gimna-
zjum w Ujeździe Górnym, pra-
cownicy Kredyt Banku i Credit 
Agricole Bank Polska oddziały 
ze Świdnicy i Wrocławia, Kra-
jowe Biuro Platformy Obywa-
telskiej RP w Warszawie, fir-
ma kurierska „Siódemka”, HP 
z Wrocławia, Piotrek – Tour z 
Wrocławia. 6 tys. zł wyniosła 
wartość paczki od pracowni-
ków sklepu AGATA. W Mal-

czycach paczki przygotowy-
wali m.in. Klub Abstynentów 
i Ich Rodzin „Ariadna” z Lu-
bina (nasz rekordzista!), FO-
RUM BMW www.7er.pl, pra-
cownicy średzkiego starostwa, 
uczniowie PZSP nr 2 w Śro-
dzie Śląskiej, Fundacja Pomo-
cy Pracownikom Clinico Medi-
cal z Miękini, pracownicy firmy 
Astor Wrocław oraz Panoramy 
Racławickiej.

Wartość przekazanych pa-
czek wyniosła ponad 120 tys. 
zł! To ponad 2 tys. na rodzinę, 
więcej niż w całej akcji. 

Paczkę organizacyjnie 
wsparły również lokalne wła-
dze: starosta powiatu Seba-
stian Burdzy, wójt Udanina Te-
resa Olkiewicz oraz wójt Mal-
czyc Ryszard Skuła a także wielu 
bezinteresownych ludzi. 

W lutym planowana jest 
gala podsumowująca akcję w 
naszym powiecie.  

Paczkę ciągle można wspie-
rać: wysyłając SMS o treści 
PACZKA na nr 75 565 lub prze-
kazując na jej cel 1 % swojego 
podatku. 

(ers)

Sukces Szlachetnej Paczki
Nie mogło być inaczej 
- SZLACHETNA 
PACZKA po raz 
kolejny zakończyła się 
sukcesem. Ponad 12 tys. 
obdarowanych rodzin, 
tony wzruszeń i litry 
łez radości. Uśmiechów 
nikt nie zliczył…

Anita Hołodniuk - lider rejonu Gmina Udanin: Cieszy nas to, że w tak trudnych cza-
sach znajdują się ludzie, którzy chcą bezinteresownie podzielić się z innymi tym, co 
mają. Darczyńcy udowodnili, że każde marzenie i każdy człowiek jest ważny. Dali 
naszym rodzinom wiarę w to, że też są ważni. Niech to dzieło, które wspólnie two-
rzymy trwa do końca świata i 2 dni dłużej. Osobiście dziękuję też wszystkim, którzy 
pomogli w organizacji paczki w naszym rejonie. 
Martyna Czyszczoń – lider rejonu Malczyce i Okolice: Finał Szlachetnej Paczki był 
czasem cudów, które tak naprawdę wciąż trwają. Jeśli można by było zmierzyć po-
zytywne emocje wolontariuszy, darczyńców i obdarowanych rodzin okazałoby się, 
że nie ma takiej skali, która może to określić. To wspaniałe, ile serca włożyli ludzie 
pomagając  rodzinom, których ta naprawdę nie znają. Nieoceniona jest także pra-
ca wolontariuszy, poświęcone wiele godzin aby ktoś inny miał szczęśliwe święta. 

Jak paczkę podsumowali jej lokalni liderzy?

• pomoc dotarła do 13 235 rodzin w potrzebie, łącznie do ponad 55 tys. osób
• łączna wartość przekazanej pomocy materialnej (na podstawie średniej wartość 

zadeklarowanej przez darczyńców) to 22,5 mln
• łączna liczba osób zaangażowanych w projekt - wolontariuszy, darczyńców i ro-

dzin to 300 tys. osób
• 7800 wolontariuszy pracowało w 432 rejonach w całej Polsce

SZLACHETNEJ PACZKI 2012 w liczbach:

Wolontariusze Rejonu Malczyce i Okolice 

Darczyńcy - fi rma Astor Wrocław

W Udaninie pierwsze paczki przywiózł eruroposeł Piotr Borys

W związku z dużym zainteresowaniem mieszkańców gminy Miękinia oraz trwa-
jącym postępowaniem administracyjnym w sprawie wydania decyzji o środowi-
skowych uwarunkowaniach dla przedsięwzięcia polegającego na budowie instala-
cji do przetwarzania odpadów wraz z niezbędną infrastrukturą techniczną na tere-
nie działki 541/25, obręb Miękinia, gmina Miękinia, na stronie internetowej www.
miekinia.pl zamieszczony został szczegółowy opis prowadzonego postępowania.
Jednocześnie Wójt Gminy Miękinia informuje, iż planowane przedsięwzięcie nie jest 
inwestycją gminną, a Wójt jest bezstronnym organem zobowiązanym przepisami 
prawa do rozpatrzenia wniosku w powyższej sprawie.

Sortownia odpadów w Miękini
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Dzięki  zaangażowaniu 
uczniów i pedagogów (Elżbiety 
Komar, Karoliny Hołowiak-Cha-
ręzy i Anety Czmyr, a także Iza-
beli Kuczy i Macieja Lenckow-
skiego) na uroczystej akademii 
14 grudnia nie zabrakło ani sa-
mego Litwosa, ani też szeregu po-
staci z jego książek. Wśród gości 
bardziej realnych znaleźli się bur-
mistrz Środy Śląskiej Bogusław 
Krasucki, wicestarosta średzki 
Mieczysław Kudryński, a Radę 
Miejską w Środzie Śląskiej repre-
zentował Krzysztof Wnęk (radny 
z Ciechowa).

Od Litwosa do 
komputerów

Występy uczniów połączone 
z wykorzystaniem multimediów, 
oparte także o prawdziwe książ-
ki, w ciekawy sposób połączyły 
część historyczno-artystyczną ob-
chodów z częścią jak najbardziej 
współczesną o wiele mówiącej 
nazwie „Cyfrowa szkoła”.

***
„Cyfrowa Szkoła” to pilotażo-

wy program realizowany przez 
Ministerstwo Edukacji Narodo-
wej w okresie od 4 kwietnia br. 
do końca sierpnia 2013 r. Wcho-
dząca w skład ciechowskiego ze-
społu szkół szkoła podstawowa 
jest jedną z 402 tego typu placó-
wek z całej Polski, które na za-
kup nowoczesnego sprzętu mul-
timedialnego otrzymają dofinan-
sowanie o łącznej wartości pra-
wie 44 mln zł. Tu nie do przece-
nienia jest wsparcie finansowe ze 
strony Burmistrza Środy Śląskiej i 
średzkiej Rady Miejskiej, bez któ-
rych realizacja rządowego pro-
gramu byłaby jeśli nie niemożli-
wa, to zdecydowanie utrudniona.

Obserwować i 
porównywać

Szkoła w Ciechowie otrzy-
mała w ramach programu ponad 
trzydzieści laptopów dla uczniów 
i nauczycieli, specjalne do nich 
szafki z możliwością ładowania 

baterii, a także tablice interaktyw-
ne, wizualizer, skaner czy urzą-
dzenia wielofunkcyjne. 

- Cyfrowa szkoła to nie tylko 
nowoczesny sprzęt i umiejętność 
posługiwania się nim w prakty-
ce – podkreśla dyrektor Zespołu 
Szkół w Ciechowie Grażyna Wa-
czyńska. – Cyfrowa szkoła to wy-

korzystanie nowoczesnych tech-
nologii informacyjno-komuni-
kacyjnych (TIK – przyp. red.) do 
realizacji celów dydaktycznych i 
wychowawczych.

Podczas piątkowego święta 
szkoły goście mieli możliwość 
podpatrzeć jak uczniowie i na-
uczyciele realizują program w 
praktyce. Obejrzeli fragmenty 
lekcji matematyki z wykorzysta-
niem laptopów w klasie 4b (pro-
wadzenie: Helena Madej) i języ-

ka polskiego w 6b (prowadzenie: 
Karolina Hołowiak-Charęza) z 
wykorzystaniem tablicy interak-
tywnej.

- Będziemy obserwować i po-
równywać efekty procesu naucza-
nia z wykorzystaniem TIK i bez 
nich – wyjaśnia dyrektor Wa-
czyńska. –  Będziemy sprawdzać, 

czy uczniowie są bardziej skon-
centrowani na celach dydaktycz-
nych, czy na obsłudze narzędzi 
TIK. Czy szybciej osiągnęli cele 
edukacyjne? Czy więcej się na-
uczyli? Czy potrzebowali mniej 
czasu na opanowanie tych sa-
mych umiejętności niż przy za-
stosowaniu tradycyjnych metod 
nauczania? Czy byli bardziej za-
angażowani w uczenie się, bar-
dziej aktywni... 

(prg)

Podwójne święto „u Noblistów”
Jak co roku w czasie gdy Komitet Noblowski 
wręcza kolejne Nagrody Nobla Zespół Szkół w 
Ciechowie obchodzi swoje święto. Imię Noblistów 
Polskich daje placówce szerokie pole manewru 
i prawo wyboru. Tym razem dzień patrona 
poświęcony był Henrykowi Sienkiewiczowi.

Goście mieli możliwość podpatrzeć jak uczniowie i nauczyciele realizują program w 
praktyce. Obejrzeli m.in. fragmenty lekcji matematyki w klasie 4b.

Dzięki zaangażowaniu uczniów i pedagogów na uroczystej akademii 14 grudnia nie 
zabrakło ani samego Litwosa, ani też szeregu postaci z jego książek.

Język polski w 6b z wykorzystaniem tablicy interaktywnej.

Organizatorem imprezy byli 
Średzki Park Wodny i Stowarzy-
szenie „Otwarte serca”. Świątecz-
ne dźwięki muzyki witały wszyst-
kich zgromadzonych gości. Pięk-
ne kolędy popłynęły spod strun 
gitary, spod klawiszy i z per-
kusji. W czasie koncertu moż-
na było nabyć bożonarodzenio-
we upominki wykonane ręcznie 

przez członków i podopiecznych 
„Otwartych serc”.  

Na zakończenie wspólnie z za-
łogą Parku zaśpiewano świątecz-
ną piosenkę, co wprawiło wszyst-
kich zgromadzonych w magicz-
ny nastrój zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia, a dyrektor 
Średzkiego Parku Wodnego już 
planuje kolejne muzyczne wyda-
rzenie na terenie obiektu. (spw)

Kolędowo w Parku
W  Średzkim Parku Wodnym odbył się 
koncert charytatywny „Kolęda na basenie” w 
wykonaniu Pawła Wenderskiego z zespołem.

Na kolędowym wokalu Paweł Wenderski i Renata Kopacka.

Było wokalnie, tanecznie i in-
strumentalnie, a co ważne szcze-
gólnie – wielopokoleniowo. Au-
torka i prowadząca w PRW Listę 
Przebojów Ludowych red. Mał-
gorzata Majeran-Kokott zaprosi-
ła na scenę laureatów dotychcza-
sowych edycji Listy. Przez ponad 
pięć godzin przeglądu zaprezen-
tował się blisko tuzin kapel w tym 
także Dolnoślązacy z Ciechowa i 
Kulinianie z… Kulina.

Kulinianie wystąpili w charak-
terze gości wyjątkowych. Warto 
przypomnieć, że oni to właśnie, 
przed blisko dziesięciu laty, jako 
pierwsi wygrali pierwszą edycję 
LPL. A, że grają na polskich (i 

nie tylko) scenach i estradach po-
nad trzy dekady, nic dziwnego, że 
zwolenników mają sporą grupę.

Podczas niedzielnego zwie-
dzania wrocławskiej rozgło-
śni, można się było zaopatrzyć 
w produkty regionalne, ozdo-
by choinkowe czy płyty zespo-
łów ludowych wydane przez Ra-
dio Wrocław. Tu wspomnieć na-
leży, że już w połowie stycznia 
przyszłego roku do studia PRW 
po raz kolejny wejdą Kulinia-
nie. Potem każdy miłośnik gra-
nia na ludowo do swojej kolek-
cji będzie mógł dołączyć kolej-
ny srebrny krążek tej znanej i lu-
bianej kapeli. (prw)

Kulinianie na scenie 
i w studio
W ludowych klimatach przebiegał 9 grudnia kolejny 
dzień otwarty w Polskim Radio Wrocław. Podczas 
gdy jedni zaglądali m.in. tam, gdzie na co dzień 
zaglądają tylko radiowcy, inny – w Sali Koncertowej 
im. Jana Kaczmarka – chłonęli ludową nutę z 
bliższych i dalszych zakątków Dolnego Śląska.

Organizatorem konferencji było 
Kuratorium Oświaty we Wrocławiu i 
Zespół Szkół w Miękini. Uczestniczy-
li w niej dyrektorzy i koordynatorzy 

programu z 17 dolnośląskich szkół, 
obecni byli również przedstawiciele 
Gminy Miękinia - Małgorzaty Dyr-
dy – Sekretarza Gminy oraz Ewelina 
Mazurkiewicz – Dyrektora Samorzą-
dowego Zespołu Oświaty w Miękini. 
Wszystkich zebranych przywitała dy-
rektor Zespołu Szkół w Miękini  Zofia 
Miciak, następnie głos zabrał Marek 
Sieczka – Straszy Wizytator Kurato-
rium Oświaty we Wrocławiu naświe-
tlając koncepcje współpracy dolno-

śląskich szkół realizujących program 
„Cyfrowa Szkoła”. 

W czasie konferencji odbyły się 
dwie sesje warsztatowe. Jedną  pro-

wadziła Ewa Kurzak - trener eTwin-
ningu i Marek Fularz – ambasador 
eTwinningu. Druga sesja przebiega-
ła pod hasłem „Nasz sposób na lek-
cję w cyfrowej szkole”  i prowadzo-
na była przez przedstawiciela firmy 
Young Digital Planet. 

Szkoła Podstawowa w Miękini jest 
1 z 20 szkół w województwie, w której 
realizowany jest rządowy projekt „Cy-
frowa Szkoła”. W szkole zakończono 
już montaż i dostawę sprzętu, związa-
nego z realizacją programu. Sale lek-
cyjne zostały wyposażone w tablice 

interaktywne, projektory krótkoogni-
skowe, głośniki oraz laptopy dla na-
uczycieli. Zakupiony sprzęt umożli-
wia nauczycielom prowadzenie bar-
dziej urozmaiconych zajęć. Ponadto 
w całym budynku zainstalowana zo-
stała sieć bezprzewodowa, dzięki któ-
rej Internet będzie dostępny w każ-
dym miejscu budynku, a nie tak jak 
dotychczas jedynie w pracowni in-
formatycznej. Dodatkowym udogod-
nieniem jest 60 laptopów, z których 
uczniowie będą mogli korzystać za-
równo w szkole jak i w domu. 

„Cyfrowa Szkoła”
18 grudnia w Szkole 
Podstawowej im. 
Orła Białego w 
Miękini odbyła się 
dolnośląska konferencja 
w ramach realizacji 
programu rządowego 
„Cyfrowa Szkoła”.
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Organizatorem imprezy 
był powiatowy urząd pracy. 
Zebranych przywitał starosta 
powiatu Sebastian Burdzy, 
który objął ją swoim patro-

natem. - Nikogo na tej sali 
nie trzeba przekonywać jak 
ważne jest kształcenie zawo-
dowe. Jako organ prowadzą-
cy szkoły ponadgimnazjal-
ne staramy się podnieść jego 
rangę tworząc nowe kie-
runki kształcenia, doskona-
ląc pracownie czy aktywnie 
współpracując z pracodaw-
cami, przykładem czego jest 
dzisiejsze, kolejne już spo-
tkanie – podkreślił starosta.  

Następnie głos zabrali 
pracodawcy. Swoją działal-

ność, charakterystykę stano-
wisk pracy  oraz oczekiwania 
wobec przyszłych pracow-
ników omówili przedstawi-
ciele: Gotec Polska Komor-

niki, VORWERK DICH-
TUNGSSYSTEME Komor-
niki, Industrial  Brushes 
Manufakturers Komorniki, 
Fresenius-Kabi Polska oraz 
średzka Komenda Powiato-
wa Policji

Ten rok jest szczególny 
dla kształcenia zawodowe-
go. - 1 września rozpoczę-
ła się jego reforma, w wy-
niku której wprowadzo-
no nową klasyfikację zawo-
dów, nową podstawę progra-
mową kształcenia zawodo-
wego i ogólnego. Ujednoli-
cono też okres kształcenia 

zawodowego do trzech lat. 
Uczniowie, którzy rozpoczę-
li w tym roku naukę zawodu 
zdobędą jedną, dwie lub trzy 
kwalifikacje potwierdzone 
zewnętrznym egzaminem – 
poinformowała nas Zuzanna 
Jaskuła kierownik wydzia-
łu Edukacji. Kultury i Spraw 
Społecznych średzkiego sta-
rostwa. - Z tej właśnie przy-
czyny spotkania z pracodaw-
cami i wszelkie inne fora wy-
miany informacji, doświad-
czeń i oczekiwań to cenne 
inicjatywy.  

(ers)

Spotkanie z pracodawcami
W Domu Kultury 
w Środzie Śląskiej 
uczniowie szkół 
ponadgimnazjalnych 
spotkali się z lokalnymi 
pracodawcami. 
Spotkanie nosiło tytuł 
„Jakich absolwentów 
oczekuje średzki 
rynek pracy?”

Spotkania z pracodawcami mają już cykliczny charakter

Na osiemdziesiąt osiem dol-
nośląskich gmin uplasowała się 
na miejscu piątym, za Zgorzel-
cem, Świdnicą, Lubinem i – 
pierwszą – Oławą. Była to naj-
wyższa lokata wśród gmin nasze-
go powiatu. Powiat średzki na-
tomiast zajął miejsce dziewiąte 
na dwadzieścia pięć możliwych, 
a więc także nienajgorsze.

Podsumowanie igrzysk od-
było się 7 grudnia w Witoszowie 
Dolnym koło Świdnicy. Wzięli w 

nim udział m.in. Stanisław Jurce-
wicz - Przewodniczący Rady Dol-
nośląskiej Zrzeszenia LZS i Se-
nator RP, Wiesław Kilian - Sena-
tor RP, Elżbieta Gaszyńska - Rad-
na Sejmiku Dolnośląskiego, Jerzy 
Bocheński - z-ca dyrektora Wy-
działu Sportu Urzędu Marszał-
kowskiego, a także starostowie, 
burmistrzowie i wójtowie repre-
zentujący piętnaście najlepszych 
gmin i powiatów oraz działacze 
dolnośląskich LZS. (red)

Środa Śląska 
– pierwsza piątka
Dobiegły końca XIII Dolnośląskie Igrzyska 
LZS i Mieszkańców Wsi. Nie po raz pierwszy 
nieźle wypadła w nich gmina Środa Śląska

Podczas Kongresu moż-
na było zobaczyć prezentacje 
ekspertów i zaproszonych go-
ści, m.in. Andrzeja Hałasie-
wicza z Kancelarii Prezyden-
ta RP, Ryszarda Kamińskiego 
z Forum Aktywizacji Obsza-
rów Wiejskich, Lecha Czerni-
ka – Opolskiego Moderatora 

Odnowy Wsi, Henryka Du-
mina. Zostały również zapre-
zentowane działania najlep-
szych wsi roku 2012 - Wierzo-
wic Małych, Bagna, Pęgowa, 
Smreczyny, Podlesia, Ławszo-
wej, Potaszni i Ryczenia. 

Większość z zaprezento-
wanych wsi współpracuje z 

Moderatorami związanymi z Fundacją Ekologiczną Zielo-
na Akcja.

Nasi na kongresie
W Piechowicach odbył się IV Kongres Odnowy 
Wsi. Spotkało się na nim ponad 200 liderów i 
przedstawicieli Grup Odnowy Wsi, koordynatorów 
gminnych i moderatorów w tym liderzy z 
Malczyc, Mazurowic Wilczkowa i Kwietna.

Bezpłatne szkolenia to jedna 
z forma współpracy średzkiego 
starostwa oraz Polskiej Funda-
cji Przedsiębiorczości ze Szcze-
cina.  Szkolenia odbywają się w 
sali konferencyjnej starostwa. Tak 
było również tym razem. Uczest-
ników przywitał starosta powia-
tu Sebastian Burdzy. Wykłady po-
prowadziła Anna Grygorcewicz 
– certyfikowany trener biznesu 
i coach ACC ICF, doświadczony 
praktyk w dziedzinie zarządzania, 
marketingu i sprzedaży. W przy-
stępny sposób omówiła m.in. zna-
czenie wizerunku firmy, środki 

promocji, e-branding - kreowanie 
marki w Internecie oraz savoir-v-
ivre w biznesie. Ważną częścią za-
jęć były praktyczne ćwiczenia. W 
grupach pracowano nad elemen-
tami systemu identyfikacji firmy, 
tworzeniem reputacji czy narzę-
dziami tworzenia wizerunku. 

Poza praktyczną wiedzą wszy-
scy uczestnicy zajęć otrzyma-
li cenne materiały. W niedługim 
czasie dostaną też certyfikat po-
twierdzający udział w szkoleniu.

Kolejne szkolenia odbędą się 
na wiosnę. 

(ers)

Szkolenie z wizerunku firmy
Lokalni przedsiębiorcy pogłębiali swoją wiedzę 
na temat kreowania  wizerunku firmy. Wymienili 
się też doświadczeniami oraz uwagami.

Miła atmosfera sprawiła, że siedem godzin zajęć minęło błyskawicznieSkąd pomysł na nazwę?
Chcieliśmy, by nazwa odwoły-

wała się do wartości, jakimi Sto-
warzyszenie będzie się kierować 
w swej działalności. „15-tka Fair 
Play” to szacunek,  którym darzy-
my inne osoby, firmy, organizacje 
współpracujące z nami,  ale i po-
stawa, której wymagamy od siebie 
nawzajem; rzetelność, uczciwość 
i lojalność, dzięki którym nasze 
działania są dokładne i dopraco-
wane w każdym calu. Pomagamy 
słabszym, chronimy przyrodę , nie 
zapominamy o historii i tradycji.  

Ponieważ Stowarzyszeniu do 
realizacji  celów statutowych  nie-

zbędne są środki finansowe, pla-
nujemy je zdobywać przystępując 
do konkursów, walcząc o granty, 
dotacje i nawiązując współpracę 
ze światem biznesu.  

Nawiązaliśmy kontakt z Cen-
trum Wspierania Organizacji Po-
zarządowych z terenu aglomera-
cji wrocławskiej SEKTOR 3. Sko-
rzystaliśmy z warsztatów pisania 
wniosków dotacyjnych i konstru-
owania materiałów reklamowych 
i promocyjnych. Przygotowujemy 
się do szkolenia z tworzenia ma-
łych projektów.

Przed nami wymagający, 
pierwszy rok działalności, rok 

zdobywania doświadczenia. Za-
czniemy wcielać w życie nasze 
ambitne plany. 

Od chwili pojawienia się 
pomysłu powołania 15-tki Fair 
Play, merytorycznym wspar-
ciem i dobrymi radami otacza-
ła nas gmina Środa Śląska, Dom 

Kultury, starostwo - za co bar-
dzo dziękujemy. 

Zapraszamy do kontaktu: 
e-mail: 
stowarzyszenie.fairplay@gma-

il.com

Stowarzyszenie 15-tka Fair Play
 Pod taką nazwą ukonstytuowała się nowa 
organizacja pozarządowa. Jest to organizacja non 
profit, której członkowie chcą działać na rzecz 
poprawy standardu i jakości życia mieszkańców 
wsi Przedmoście i Święte oraz rozwoju kultury 
fizycznej i sportu w szczególności dzieci i młodzieży.
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W programie imprezy nie 
mogło zabraknąć występów: 
przedszkolaków z Miękini, gru-
py wokalnej „Senior” i zespołu 
ludowego „Radośni”. 

Po zapadnię-
ciu zmroku, na-
stąpiło uroczyste 
zapalenie świate-
łek bożonarodze-
niowych. Niema-
łe wrażenie zro-
bił na widzach 
występ chóru z 
Lutyni „Veni Vidi 
Vici” z repertu-
arem kolęd i pa-
storałek. Wieczór 
zakończył zespół 
Pawła Wender-
skiego ze świato-
wymi przebojami 
świątecznymi.

 Oprócz tego, 
podczas kiermaszu odbył się kon-
kurs na najlepszą potrawę wigi-
lijną. Rozstrzygnięty został rów-
nież konkurs fotograficzny „Czte-

ry pory roku w gminie Miękinia” 
oraz konkurs „Tradycja jest waż-
niejsza, niż nałogi – Kartka na 
Boże Narodzenie”. W konkursach 
rozdaliśmy gry edukacyjne, mp3, 
kalendarze gminne oraz 50 cho-
inek ufundowanych przez Nad-
leśnictwo Miękinia.

Oczywiście jak na kiermasz 
przystało nie mogło zabraknąć 
stoisk z ozdobami, stroikami, 
bombkami i potrawami świą-
tecznymi czyli wszystkim tym 
co uatrakcyjni nasze święta.

Organizatorzy dziękują za po-
moc w organizacji imprezy: Zo-
fii Miciak dyrektorowi ZSZ w 
Miękini, Joannie Kuc oraz opie-
kunom i rodzicom przedszkola-
ków, Jadwidze Rybackiej dyrekto-
rowi ZSZ w Lutyni oraz całemu 
chórowi „Veni Vidi Vici’ wraz z 
jego opiekunem Klaudią Jacher, 
Nadleśnictwu Miękinia, Stani-
sławowi Ziejce wraz z zespołem 
„Senior”, kapeli „Radośni”, sołec-
twom i stowarzyszeniom biorą-
cym udział w Kiermaszu.

Kiermasz Bożonarodzeniowy
Za nami drugi Miękiński Kiermasz 
Bożonarodzeniowy. 16 grudnia na odwiedzających 
Miękinię czekało moc atrakcji. Cieszymy się, że 
pomimo deszczowej pogody, frekwencja dopisała.  

Jan Marian Grzegorczyn 
Wójt Gminy Miękinia 

Jan Jakisz 
Przewodniczący Rady Gminy

Na Boże Narodzenie życzymy Państwu 
spokoju i radości 

w ciepłej, rodzinnej atmosferze, 
a Nowy Rok 2013 niech przyniesie 

wiele sukcesów, 
pomyślności i szczęścia

Impreza została zorganizowa-
na przez Wydział Obszarów Wiej-
skich Urzędu Marszałkowskiego 
oraz Dolnośląski Ośrodek Doradz-
twa Rolniczego. 

 Nasze gospodynie oprócz 
barszczu, ciast czy kutii, które wszy-

scy znamy, przygotowały również 
potrawy o niestandardowym wy-
glądzie i smaku. Dlatego stół z Wró-
blowic cieszył się wyjątkowym zain-
teresowaniem. Oprócz tego swoimi 
występami imprezę uświetnił nasz 
zespół „Radośni”. 

Koło Gospodyń Wiejskich 
z Wróblowic w Pasażu 
Grunwaldzkim
Koło Gospodyń Wiejskich z Wróblowic wzięło 
udział w prezentacji stołów wigilijnych, 
która odbyła się w sobotnie przedpołudnie 
w Pasażu Grunwaldzkim we Wrocławiu.

Jest to nowy obiekt o po-
wierzchni 4 tysięcy m kw. 
Oprócz jednostki straży pożar-
nej, swoją bazę ma tu  pogoto-
wie ratunkowe i straż miejska. 
Mieści się tu również sala gim-
nastyczna oraz 6-kondygnacyj-
na wieża wspinaczkowa. W ga-
rażowej strażnicy jest 10 stano-

wisk dla pojazdów straży po-
żarnej, pięć dla pojazdów straży 
miejskiej oraz dwa dla pogoto-
wia ratunkowego. Strażnica przy 
Kosmonautów jest zintegrowa-
nym centrum zarządzania kry-
zysowego, dzięki wspólnej sie-
dzibie służby mogą efektywnie 
reagować w sytuacjach wymaga-
jących szybkiego podejmowania 
wspólnych decyzji.

Uczniowie klas II gimnazjum 
mieli okazję zapoznać się z naj-
nowszym sprzętem pożarniczym 
(najwyższą drabiną strażacką na 
Dolnym Śląsku), procedurami 
obowiązującymi w różnych sytu-
acjach zagrożenia życia i mienia. 

Następnie, w sali konferencyj-
nej straży miejskiej gimnazjali-
ści uczestniczyli w zajęciach pt: 
„Odpowiedzialność prawno-kar-
na nieletnich sprawców czynów 
zabronionych”. Uczniowie dowie-
dzieli się m.in.: kto to jest osoba 
nieletnia, za co odpowiadają nie-
letni i na jakich zasadach, jakie 
środki są wobec nich stosowane. 
Uświadomili sobie również jakie 
są najczęściej popełniane czy-
ny zabronione (przestępstwa) 
przez nieletnich. Humorystycz-
nym akcentem zajęć (choć bar-
dzo pouczającym) była prezen-
tacja specjalnych okularów sy-
mulujących stan osoby po spo-
życiu określonej ilości alkoholu. 
Uczniowie mieli okazję „wypró-

Gimnazjaliści z Lutyni w strażnicy
Uczniowie klas IIA i IIB 
Gimnazjum w Lutyni 
odwiedzili Strażnicę 
przy ul. Kosmonautów 
we Wrocławiu.

bować” okulary na sobie i  jedno-
cześnie sprawdzić jakie zagroże-
nia niesie ze sobą stan upojenia 
alkoholowego. 

W imieniu uczniów dzię-
kujemy Panu Piotrowi Pomy-

kale, radnemu wsi Lutynia,  za  
umożliwienie odbycia tak cie-
kawych zajęć.

Bożena Gietler, 
Anna Listwan
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Drużyny młodzieżowe mogą 
mówić o sporym sukcesie w se-
zonie 2011/2012. Zespół junio-
rów młodszych prowadzony 
przez  Mariusza Miśkiewicza za-
jął 1 miejsce w swojej grupie roz-
grywkowej, a drużyna trampka-
rzy 5 miejsce w rozgrywkach 
prowadzonych przez Dolnoślą-

ski Związek Piłki Nożnej. W se-
zonie 2012/2013 w rozgrywkach 
zespoły młodzieżowe trenuje Pan 
Szymon Latała (nauczyciel WF w 
Szkole w Malczycach). Zespół ju-
niorów starszych zajmuje po run-
dzie jesiennej 1 miejsce w swo-
jej grupie.

Udanie występowali także w 
kilku turniejach najmłodsi wy-
chowankowie klubu zajmując 
między innymi 3 miejsce w Mię-
dzynarodowym Turnieju Piłkar-
skim w Kostomłotach w miesią-
cu sierpniu, czy 5 miejsce na tur-
nieju w Środzie Śląskiej.

W roku 2012 nastąpiły też 
zmiany we władzach klubu. Na 
odbytym Walnym Zebraniu Spra-
wozdawczo-Wyborczym do za-
rządu weszło kilka energicznych 
młodych osób. Prezesem klu-
bu wybrano Józefa Szremskiego, 
V-ce Prezesem Mariusza Miśkie-
wicza, a w Zarządzie są również 
Tomasz Gregorczyk, Marcin Zie-
liński, Mariusz Gałek. Nowa jest 
również Komisja Rewizyjna klu-
bu, którą kieruje Pan Zygmunt 
Kopeć, a członkami są Tomasz 
Szremski i Marek Bodnar.

Dużym obciążeniem dla klu-
bu jest utrzymanie stadionów 
przy ulicy Mickiewicza i Polnej. 
W okresie jesieni dzięki inicjaty-
wie władz samorządowych Gmi-
ny wymieniono częściowo ogro-
dzenie przy ulicy Mickiewicza 
co poprawiło bezpieczeństwo i 
estetykę obiektu, oraz zakupio-
no toaletę przenośną na stadio-
nie przy ulicy Polnej. Zawodni-
cy grający mecze na tym stadio-
nie, miejscowi i przyjezdni narze-
kają na warunki socjalne obiektu. 
Zarząd klubu będzie czynił stara-
nia do sfinalizowania oświetlenia 
przy sztucznym boisku przy uli-
cy Dworcowej co pozwoliłoby w 
okresie jesienno-zimowym w peł-
ni korzystać z tego obiektu.

Dziękujemy tym wszystkim, 
którzy w mijającym 2012 roku 
przyczynili się do dobrego funk-
cjonowania klubu, Członkom 

Klubu Kibica, wspierających swo-
im zaangażowaniem Zarząd Klu-
bu oraz zawodników.

Dziękujemy Władzom Samo-
rządowym Gminy Malczyce za 
okazywaną pomoc i liczymy na 
dalsze wsparcie. Dziękujemy za 
pomoc w różnej formie sponso-
rom: Zarządowi Stoczni Malbo, 
Firmie Malkur Pana Sebastiana 
Biedki, Firmie Farm-Bud Pana 
Ireneusza Biedki, Firmie Ra-
f-Pol, firmie transportowej Pana 

K. Słobodziana oraz tym wszyst-
kim, którzy pomagali klubowi w 
funkcjonowaniu.

Z okazji zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia Wszystkim 
Mieszkańcom Gminy Malczy-
ce zdrowych, radosnych, spo-
kojnych Świąt oraz wszelkiej po-
myślności w Nowym 2013 Roku 
życzy Zarząd LKS Odra.

Prezes LKS Odra/Józef Szremski

Dobry Sportowy rok w LKS Odra
Kończący się rok 2012 w LKS Odra Malczyce był 
okresem dobrze wykorzystanym zarówno przez 
zawodników jak i działaczy klubu. Występujący 
w rozgrywkach piłki nożnej klasy „A” okręgu 
wrocławskiego  seniorzy w sezonie 2011/2012 
zajęli 3 miejsce w końcowej klasyfikacji. Rundę 
jesienną sezonu 2012/2013 pomimo kontuzji 
kilku zawodników drużyna zakończyła na 5 
miejscu. Trenerem drużyny jest Piotr Jobczyk, a w 
rozgrywkach w 2012 roku grało 23 zawodników.

Intensywne 
przygotowania

Informacja ta nie jest zupełnie 
prawdziwa, a sposób jej zredago-
wania sugerował, że odkrycia do-
konano przypadkowo, bez jakiej-
kolwiek ingerencji archeologicz-
nej. Otóż sprawa miała się zupeł-
nie inaczej. 

Remont sieci wodociągowej 
w mieście trwał już od dłuższe-
go czasu. Podczas jego trwania 
archeolodzy ze średzkiego Mu-
zeum Regionalnego prowadzili 
swój rutynowy nadzór. Wiedzie-
li już, że niedługo, po zbliżeniu 

się wykopów inwestycyjnych w 
rejon skrzyżowania ul. Legnickiej 
z ul. Żwirki i Wigury, a następnie 
z ul. Ogrody Zamkowe, natrafią 
na pozostałości wspomnianej bu-
dowli. Przygotowania do spotka-
nia były więc intensywne...

Pewność, że ono nastąpi wy-
nikała z analizy źródeł historycz-
nych (między innymi widoki Bra-
my Legnickiej na XVIII-wiecz-
nych rycinach), a przede wszyst-
kim z faktu, że już niemal dzie-

sięć lat temu jej 
relikty zosta-
ły odkryte w 
trakcie innych 
prac inwesty-
cyjnych prowa-
dzonych w tym 
rejonie mia-
sta (pisaliśmy o 
tym w „Expres-
sie Średzkim” 
w wydaniu z 8 
września 2005 
r.). 

Zagadka 
rozwiązana

Obecnie ar-
cheolodzy za-
dawali sobie 
pytanie, na ile 
p o t w i e r d z ą 
się poczynio-
ne wtedy usta-
lenia. Przypo-
mnijmy, że ów-
cześnie w wy-
kopach pro-
wadzonych w 
chodnikach ul. 
Legnickiej (na 

wysokości posesji nr 21) odkry-
to trzy niewielkie fragmenty mu-
rów, które uznano za pozostałości 
fundamentów i ścian szyi bram-
nej, inaczej przedbramia, czy-
li budowli znajdującej się przed 
wieżą bramną. Już wtedy zasta-
nawiająca była stosunkowo duża 
szerokość tego założenia (oko-
ło 7-8 m).

W bieżącym roku wspomnia-
ny wykop biegł w południowej 
części samej jezdni ul. Legnic-
kiej i to dopiero w nim natra-
fiono na właściwą, południową 
partię przedbramia. Mury fun-

damentów i częściowo ścian tej 
budowli ciągnęły się wzdłuż ca-
łego wykopu. Tak więc odkryte 
wcześniej relikty nie mogły być 
elementem szyi bramnej, ale ra-
czej jakiejś, być może nawet no-
wożytnej, przybudówki. W ten 
sposób rozwiązano zagadkę sze-
rokości tej budowli, która w świe-
tle nowych odkryć mogła wyno-
sić około 5 m.

Pocisk mógł mieć 
trudności

Przyjąć można, że miała ona 
około 20 m długości. Nie wia-
domo, jaka była jej wysokość (z 
pewnością kilka dobrych me-
trów) i czy była zadaszona. Na 
pewno jednak było to założenie 
potężne, z jednej strony ułatwia-
jące przedostanie się przez fosę 
do miasta, z drugiej – utrudnia-
jące atak nieprzyjacielskich wojsk 
na miasto. Podczas tegorocznych 
badań stwierdzono, że odkryte 
mury fundamentów przedbra-
mia układają się wzdłuż lekko 
łukowatej linii, co sprawiało, że 
i całe założenie miało „wygięty” 
kształt. Być może miało to też cel 

obronny – pocisk 
wypuszczony z ja-
kiejkolwiek broni 
mógł mieć po-
ważne trudno-
ści z przejściem 
przez bramę i do-
staniem się do 
miasta.

Odkryty ciąg 
murów w całym 
wykopie nie był 
jednak jednoli-
ty pod względem 
budulca i tech-
nologii wyko-
nania, co wska-
zuje, że przed-
bramie mogło 
być kilkakrotnie 
przebudowywa-
ne lub remonto-
wane w celu uzy-
skania jak najlep-
szych warunków 
obronnych. Przy-
puszczać można, 
że najstarsze ele-
menty szyi bram-

nej wzniesiono w XIV w. z cegieł 
o formacie gotyckim układanych 
w wątek o tej samej nazwie. Jed-
na z przebudów miała miejsce z 
pewnością w czasach wczesno-
nowożytnych, o czym świadczą z 
kolei innego rodzaju cegły, ukła-
dane z kolei w wątku charaktery-
stycznym dla tego właśnie okresu. 

***
Tajemnic związanych z wy-

glądem całego kompleksu Bra-
my Legnickiej jest jeszcze wie-
le. Mogą być one poznane przy 
okazji kolejnych prac ziemnych 
w tym rejonie. Niewątpliwie spo-
ra część zachowanych pod zie-
mią reliktów została zniszczo-
na przez niekontrolowane pra-
ce ziemne, głównie w XX wieku. 
To jednak, co się zachowało, jeżeli 
w przyszłości zostanie odkryte, to 
na pewno nie przypadkowo i po-
szerzy naszą wiedzę o tym cieka-
wym elemencie systemu obron-
nego Środy Śląskiej.

Grzegorz Borowski (fot. Muzeum 
Regionalne w Środzie Śląskiej)

„Przypadkowe” odkrycie
Kilka tygodni temu 
niektóre dolnośląskie 
media podały, że 
robotnicy pracujący 
przy remoncie instalacji 
wodociągowej w Środzie 
Śląskiej natrafili na 
relikty średniowiecznej 
Bramy Legnickiej.

Remont sieci wodociągowej w mieście trwał już od dłuższego 
czasu. Podczas jego trwania archeolodzy ze średzkiego Muzeum 
Regionalnego prowadzili swój rutynowy nadzór.

W bieżącym roku wspomniany wykop biegł w południowej 
części samej jezdni ul. Legnickiej i to dopiero w nim natrafi o-
no na właściwą, południową partię przedbramia.

Obowiązek uchwalania rocz-
nego lub rocznych programów 
współpracy oraz ich wcześniej-
szego konsultowania wynika z 
ustawy o działalności pożytku 
publicznego i o wolontariacie. 

Tegoroczne konsultacje po-
dobnie jak wcześniejsze odbyły 
się w formie elektronicznej. Na 
stronach internetowych starostwa 
opublikowano projekt dokumen-
tu oraz formularz uwag. Żadna 
jednak z organizacji nie skorzy-

stała z prawa zgłaszania uwag i 
propozycji. W związku z czym 
radni powiatu na grudniowej se-
sji przyjmą dokument w wersji 
zaproponowanej przez Wydział 
Rozwoju, Funduszy Zewnętrz-
nych i Promocji Powiatu. Pro-
gram na lata 2013-2014 bazuje 
jednak na wcześniejszym, spraw-
dzonym dokumencie. Uwzględ-
nia również dotychczasowe do-
bre praktyki. 

(ers)

Program współpracy 
bez uwag
Przez tydzień, od 7 do 14 grudnia, trwały 
konsultacje Wieloletniego programu 
współpracy Powiatu Średzkiego z organizacjami 
pozarządowymi w latach 2013-2014.

ŚRODA ŚL. WROCŁAW
miasto

WROCŁAW
powiat

 publikacja w 2 gazetach
na terenie 2 powiatów
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wroclawpowiat plsroda pl

Uwaga! Twoja reklama

Franciszk Siwiec
tel. 505 502 502

9 000
egzemplarzy!

reklama@otomedia.pl
tel. 512 745 851
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Skarby były tu zawsze
Kiedy w 1976 roku zza zegara 

ratuszowej wieży robotnicy wy-
ciągnęli metalowy walec, który 
ktoś ukrył tu przed wiekami, po 
raz pierwszy w życiu poczuli tak 
wielkie emocje. Byli pewni, że 
w środku jest skarb. Nie myśleli 
wówczas co z nim zrobią. Chcie-
li go tylko wziąć w ręce i scho-
wać. Ogarnęła ich gorączka zło-
ta. Próbowali otworzyć puszkę. 
Szło im ciężko, bo był porządnie 
zamknięty, tak szczelnie, by przez 
długie lata jego zawartości nie 
zniszczyła wilgoć. Gdy po dłuż-
szym czasie udało im się podwa-
żyć wieczko, z puszki wysypały 
się setki monet oraz opieczęto-
wane lakiem dokumenty. 

Dwa lata po remoncie wieży, 
miejscowy ksiądz stawiał sobie 
plebanię. Kiedy ludzie kopali pro-
boszczowi doły pod fundamen-
ty coś znaleźli. Dzieci opowiada-
ły później o wykopanych mone-
tach i biżuterii. Dochodziły do 
mnie plotki, że coś tam znalezio-
no, ale na moje pytanie ksiądz od-
powiedział negatywnie.- zeznał 
później inspektorowi Najwyższej 
Izby Kontroli Lucjan Owczaren-
ko, ówczesny dyrektor średzkie-
go muzeum.

Sprawą nie zajęła się ani mi-
licja, ani prokuratura. Może dla-
tego, że w miasteczku panowały 
towarzyskie układy między pro-
minentami, a może to były tyl-
ko plotki...

O rzekomo znalezionym skar-
bie szybko zapomniano. I pewnie 
nikt by nie wygrzebał tej sprawy, 
gdyby nie to, co stało się siedem 
lat później. W 1985 roku znów 
kopano doły pod fundamenty na 
średzkiej starówce. 24 maja, koło 
czwartej po południu, na placu 
budowy ktoś wrzasnął: - Stop! 
Zatrzymajcie koparkę! Ryszard 
Widurski z Rakoszyc, który sie-
dział w kabinie maszyny wyłą-
czył silnik. Wysiadł z pojazdu i 
zdębiał. To, co zobaczył na za-
wsze utkwiło w jego pamięci. W 
wykopie przy ulicy Daszyńskie-
go 12 położonej nieopodal Ryn-
ku, wśród gruzu coś połyskiwało. 
Tysiące srebrnych krążków wysy-
pały się z rozbitego glinianego na-
czynia. To był skarb, po latach na-
zwany małym skarbem średzkim.

Wszyscy rzucili się do wyko-
pu. Szukali czegoś więcej. Zie-
mię rozgrzebywano gołymi rę-
koma. Ktoś chwycił za szpadel. 
Nim spostrzegli to pracowni-
cy budowy, w dole pojawili się 
przypadkowi ludzie: przechod-
nie i bawiące się w okolicy dzie-
ci. Ukradkiem pakowali do kie-
szeni wszystko to, co udało im się 
znaleźć. Co sprytniejsi wybierali 
tylko złote monety, pozostawia-
jąc szaraki dla reszty.

O znalezisku trzeba było po-
wiadomić władzę. Nie obyło się 
oczywiście bez kłótni. Jedni bo-
wiem chcieli zatrzymać skarb dla 
siebie, inni bali się posądzenia o 
kradzież i woleli zawiadomić Re-
jonowy Urząd Spraw Wewnętrz-
nych (w PRL pod taką komórkę 
podlegała Milicja Obywatelska). 
Dobrze wiedzieli, że według pra-
wa to, co zostało ukryte w ziemi 
przed 1945 rokiem należy 
do państwa, a za przywłasz-
czenie grozi surowa kara. I 
tak też się stało. Milicjantom 
o sprawie donieśli traktorzy-
ści. Pozostałe jeszcze mone-
ty, Ryszard Widurski, który 
kierował koparką, zapako-
wał do wiadra i zamknął w 
szoferce. Około pół do pią-
tej urzędnicy z RUSW za-
bezpieczyli znalezisko, na-
wet nie przeliczyli monet 
i... poszli do domu. Funk-
cjonariusz MO na pamiąt-
kę wręczył nam po jednej mone-
cie srebrnej – opowiadał później 
jeden z robotników pracujących 
w wykopie.

Tymczasem, wieść gminna o 
skarbach znalezionych na budo-
wie w centrum Środy rozniosła 
się po okolicy. Pod osłoną nocy, w 
miejscu odkrycia zjawiło się wie-
le osób. Każda z nich liczyła, że 
może coś jeszcze znajdzie. I kto 
wie, co wówczas wpadło w ręce 
rabusiów...

Dopiero następnego dnia o 
odkryciu powiadomiony został 
pierwszy specjalista, znawca te-
matu. Był nim Jerzy Lodowski, 
dyrektor Muzeum Archeologicz-
nego we Wrocławiu. Przyjechał 
do Środy, obejrzał teren, gdzie 
znaleziono monety, zapakował 
je do dużego fiata i wywiózł do 
Wrocławia. Na tym zamieszanie 
się skończyło, a prace na budowie 

wznowiono. Taką decyzję podjęły 
miejskie władze. Sprawą rozkra-
dzenia części znaleziska nie zaję-
ła się ani milicja ani prokuratura.

Dopiero w pracowniach wro-
cławskiego muzeum archeolo-
gicznego, i to po kilku tygodniach 
– 10 czerwca, dokładnie obejrza-
no i przeliczono skarb. Wynik był 
zdumiewający: - 3424 monety o 
łącznej wadze 12,7 kg. Nikt już 
nie miał wątpliwości – to był je-
den z najcenniejszych skarbów 
monet znaleziony w ostatnich la-
tach w Europie. 

Skarb wyrzucony na 
śmietnik 

Był 24 maja 1988 roku. Mi-
nęły trzy lata od odkrycia średz-
kich monet. Na ulicy Daszyńskie-
go znów pracowali budowlańcy.

- Rozbierali kamienicę numer 
14. Zaledwie 12 metrów od miej-
sca, w którym trzy lata wcześniej 
znaleziono monety. Oj, to było 
znane miejsce w Środzie. Tu była 
melina, chyba najgłośniejsza w 
Środzie. Ale żuli stąd pogonio-
no, bo budynek zaczął się prze-
chylać po tym, jak tuż przy nim 
wykopano doły pod kable telefo-
niczne. No i kazano go rozebrać, 
choć w środku była zabytkowa, 
ponoć gotycka, piwnica – opo-
wiada mieszkaniec jednego z bu-
dynków przy Daszyńskiego. Pra-

ca wrzała, a gruz z budowy trafiał 
na wysypisko znajdujące się kil-
ka kilometrów od centrum mia-
steczka. Miał tu stanąć nowocze-
sny budynek mieszkalny.

Dochodziła 11.10. Robotni-
cy pogłębiali dół pod fundamen-
ty, gdy jeden z nich żartował: Na 
pewno znajdziemy jakiś skarb..., 
drugi zamarł ze zdziwienia. W 
piasku leżały gliniane skorupy, a 
wśród nich coś połyskiwało. To 
znowu były monety, schowane 
przez kogoś przed wiekami. Do 
wykopu rzucił się każdy kto był 
w pobliżu, kilkadziesiąt osób. Lu-
dzie wskakiwali sobie na plecy. Je-
den drugiemu wydzierał mone-
ty z rąk. Pakowali je do kiesze-
ni. Sprytniejsi nie brali srebrnych 
szaraków, tylko wybierali złote. 
Każdy chciał mieć choć trochę 
dla siebie. Nikt nie zastanawiał 
się, czy można, czy też nie. Za-
działała siła tłumu.

Dwaj pracownicy wynieśli z 
wykopu jeden dzban z moneta-
mi i schowali go w baraku. Stał 
tak do rana na blacie piły mecha-
nicznej. O znalezieniu kolejnego 
skarbu w Środzie Śląskiej znów 
powiadomiono Rejonowy Urząd 
Spraw Wewnętrznych. Tym ra-
zem donieśli pracownicy centra-
li telefonicznej, którą budowano 
w 1985 roku, na sąsiedniej dział-
ce, w miejscu gdzie odkryto po-
przedni skarb.

Na placu budowy pojawił się 
Jan Szawan, inspektor Rejono-
wego Urzędu Spraw Wewnetrz-
nych w towarzystwie pracowni-
ków miejscowego Muzeum Rze-
miosł Drzewnych: studenta trze-
ciego roku archeologii Wojciecha 
Balcerzaka i Zbigniewa Alekse-
go. Używając swojego autorytetu 
i niecenzuralnych słów, postra-
szyli zgraję przypadkowych ra-
busiów. Przypomnieli im o od-
powiedzialności karnej za przy-
właszczenie znaleziska. Od bu-
dowlańców udało im się odzy-
skać 1297 monet oraz fragmen-
ty glinianego naczynia. Jednak 

wszyscy przypusz-
czali, że i tym razem 
nie odzyskano wszyst-
kiego.

Do pilnowania 
wykopu wystawio-
no strażników, któ-
rzy czuwali przy nim 
przez całą noc. W 
międzyczasie powia-
domiono o skarbie 
specjalistów z Wro-
cławia. Nie spieszy-
ło im się jednak do 
sensacyjnego odkry-

cia - przyjechali dopiero następ-
nego dnia.

Rano, do pracy przy wyko-
pach nie przyszła część z zatrud-
nionych tam robotników. Jak 
się okazało, świętowali, bo uda-
ło im się przejęć sporą część od-
krytych dzień wcześniej monet. 
Ludzie opowiadali o wielkim pi-
jaństwie w miejscowej knajpie, 
podczas której za alkohol placo-
no średniowiecznymi monetami. 
Ale wówczas nikt ich absencją się 
nie przejął.

W miasteczku zrobiło się ner-
wowo, bo po raz kolejny przed 
rozpoczęciem budowy na zabyt-
kowej starówce Środy nie prze-
prowadzono wcześniej badań 
archeologicznych. Nie zrobio-
no tego, mimo że już 12 grud-
nia 1985 roku pracownik Wo-
jewódzkiego Ośrodka Arche-
ologiczno – Konserwatorskiego 
we Wrocławiu do dokumentów 
dotyczących budynków przy ul. 
Daszyśnkiego wpisał następują-
ca notatkę: Należy powiadomić 
WOAK o terminie rozpoczęcia 
prac ziemnych, które muszą być 
nadzorowane przez służby kon-
serwatorskie, gdyż istnieje moż-
liwość natrafienia na ślady osad-
nictwa średniowiecznego. 

W jednym z protokołów po-
kontrolnych inspektor NIK napi-
sał: Badania wykazały, iż nie prze-
strzegano ustawowych obowiąz-

ków i dopuszczono się rażących 
zaniedbań (...). 

O zabytkowym charakterze 
miasta przypomniano sobie po 
fakcie. Dopiero dzień po odkry-
ciu monet, około godz. 8.00, na 
miejscu pojawili się wykwalifiko-
wani specjaliści od skarbów, pra-
cownicy Wojewódzkiego Ośrod-
ka Archeologiczno – Konserwa-
torskiego. Ci jednak na niewie-
le się przydali. - Wykop był do-
szczętnie zniszczony. Robotnicy 
dokopali się do warstwy żwiru. 
Ze średniowiecznej zabudowy 
nic kompletnie nie zostało. Ściany 
były świeżo poryte łopatami. Od 
strony zachodniej, między wyko-
pem a ścianą gmachu centrali te-
lefonicznej, na drodze leżały słu-
py betonowe, deski, cegły gotyc-
kie i słomiane maty. Zrobiliśmy 
więc tylko niezbędne szkice, a na-
stępnego dnia wykop sprawdzili-
śmy wykrywaczem metalu – opo-
wiada Tadeusz Kaletyn, dyrek-
tor WOAK. 

Prace zespołu WOAK nie 
trwały długo, bo nic nie znale-
ziono. Już po południu dyrektor 
Kaletyn postanowił zakończyć 
badania i udostępnić plac budo-
wy wykonawcy, choć dzisiaj, w 
świetle obowiązujących przepi-
sów, byłoby to niemożliwe. Lu-
dzie i maszyny ruszyły. 

Z motyką na skarby 
Ekipa konserwatorsko-ar-

cheologiczna wróciła do Wro-
cławia. Tymczasem po okolicy 
rozeszły się pogłoski, że na po-
bliskim wysypisku gruzu i śmie-
ci, które urządzono w 1985 roku 
na terenie Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, ludzie znajdu-
ją złotą biżuterię. Na OSiR ruszy-
ły eskapady miejscowej ludności. 
Ludzie znów zaczęli liczyć na fart, 
że może uda im się coś znaleźć. 
I znajdowali. Szukali pod osłoną 
nocy, tak, aby nikt nikogo nie zo-
baczył. Na gruzowisko wybierał 
się ojciec z synem, kolega z kole-
gą, a nawet przyjaciółka z przyja-
ciółką. Wyprawy wszyscy próbo-
wali trzymać w tajemnicy. Jednak 
mieszkańcy Środy doskonale wi-
dzieli kto kopał, i u kogo można 
było kupić skarby. Do znalazców 
kierowani byli antykwariusze py-
tający po okolicy o precjoza i mo-
nety. I znów, tak jak po znalezie-
niu skarbu w 1985 roku, pojawi-
ły się autokary z niemieckimi tu-
rystami, którzy skupowali mone-
ty za szynkę w puszkach i trochę 
słodyczy oraz niemieckie marki.

W międzyczasie dyrekto-
ra średzkiego muzeum, Lucjan 
Owczarenko, odwiedził jeden z 

uczniów miejscowej szkoły. Do-
niósł, że na wysypisku dzieci 
znajdują kolejne monety. Władze 
miasta i lokalna komenda Milicji 
Obywatelskiej miały nowy pro-
blem. Owczarenko zwołał eki-
pę kilkudziesięciu nastolatków, 
którzy mieli przeszukać teren. 30 
maja ruszył z zapaleńcami, któ-
rym za każdą znalezioną mone-
tę obiecał 500 złotych. Rezultaty, 
już po pierwszym dniu, były bar-
dzo zachęcające. 54 sztuki groszy 
praskich i... złota zausznica zna-
leziona przez ucznia Szkoły Pod-
stawowej numer 3.

Następnego dnia prace na wy-
sypisku kontynuowano od wcze-
snego rana. Gruz nadal przeko-
pywali miejscowi uczniowie, bo 
akurat mieli dzień wolny od lek-
cji w związku z gminnymi igrzy-
skami sportowymi szkół podsta-
wowych. Pełni zapału i ogarnię-
ci gorączką złota, posługiwali się 
łopatami, grabiami i haczkami. 
Kopali tam gdzie chcieli, bo nikt 
ich nie pouczał. Rzecz jasna, nie 
wszystko oddawali dyrektoro-
wi muzeum. Część znalezionych 
monet chowali po kieszeniach, 
na pamiątkę. O sztuce archeolo-
gii też nie pamiętali, bo przecież 
w szkole nikt ich tego nie uczył.

Tuż przed południem na 
miejscu pojawił się długo ocze-
kiwany dyrektor Wojewódzkie-
go Ośrodka Archeologiczno Kon-
serwatorskiego i jego dwóch pra-
cowników. - Obejrzeliśmy wysy-
pisko. To co zobaczyliśmy było 
przerażające. Muszla koncerto-
wa, kręgielnia, basen, boisko, tor 
wyścigowy, strzelnica – to wszyst-
ko było kompletnie zniszczone. 
Wokół pełno śmieci. Wśród nich 
także odpady szpitalne. Na wysy-
pisko ciągle przywożono też gruz. 
Były tego całe wywrotki. Wysypy-
wano je gdzie popadło, a potem 
plantowano archaicznym spycha-
czem gąsienicowym typu „stali-
niec”. Ryszard Widusrki, opera-
tor koparki, który odkrył pierw-
szy skarb pokazał mi miejsce, na 
które prawdopodobnie przywo-
żono gruz z ulicy Daszyńskiego. 
A tam kopała grupa kilkudziesię-
ciu uczniów. Rywalizowali mię-
dzy sobą o to, kto znajdzie wię-
cej monet. Niektórzy chowali je 
do kieszeni. Zdziwiłem się, że na 
miejscu nie było żadnego arche-
ologa z miejscowego muzeum. Za 
to był Klaudiusz, syn dyrektora 
Owczarenki – wspomina Tadeusz 
Kaletyn, historyk który kierował 
Wojewódzkim Ośrodkiem Ar-
cheologiczno Konserwatorskim.

Długa historia średzkich skarbów
Średniowieczna korona ze złota wysadzana 
kamieniami szlachetnymi. Zapony, 
zawieszki, pierścienie i złota taśma. Mnóstwo 
średniowiecznych monet. A wszystko to znaleziono 
na... wysypisku śmieci i gruzu. Najcenniejszy 
skarb odkryty w Polsce można oglądać zwykle w 
muzeum w Środzie Śląskiej. Warto też wiedzieć, 
że nie odnaleziono wszystkich klejnotów.

dokończenie na str. 13



10 21 grudnia 2012  • Express Średzki • Kostomłoty

Zgodnie z wcześniejszym 
planem w okresie od 1.08 do 
31.10.2012r. wykonany został na-
stępujący zakres prac: fundamen-
ty, ściany, słupy, podciągi, nad-
proża, dach, stolarka okienna i 
drzwiowa, roboty związane ze 
zmianami konstrukcyjnymi bu-
dynku świetlicy. Koszt wykona-
nych robót wyniósł 250.058,57 zł. 

Obecne zaawansowanie  realiza-
cji inwestycji pod względem do-
konanych płatności wynosi ok. 
38%.  W miesiącu grudniu zło-
żony będzie wniosek o płatność 
rozliczający wykonanie pierwsze-

go etapu prac. Realizacja całego 
projektu zakończy się w 2013r. 
Projekt uzyskał dofinansowanie 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na kwotę 384.657,00 zł.

Budowa świetlicy w Siemidrożycach
W listopadzie odbył 
się odbiór pierwszego 
etapu robót budowlano - 
montażowych inwestycji                
pn. „Budowa świetlicy 
wiejskiej w miejscowości 
Siemidrożyce”.

W spotkaniu udział wzięli 
Krystyna Klimkiewicz – terapeu-
ta  z 20 letnim doświadczeniem 
w pracy z ludźmi borykającymi 
się z problemem uzależnień, Ro-
bert Bator  - kierownik Posterun-
ku Policji w Kostomłotach,  Beata 
Mamczarz – pełnomocnik wój-
ta ds. rozwiązywania problemów 
uzależnień. Celem spotkania było 
poinformowanie mieszkańców o 
skutkach prawnych ciążących na 
osobach trudniących się uprawą, 

handlem oraz posiadających nar-
kotyki oraz skutkach  dla orga-
nizmu jakie powoduje odurza-
nie narkotykami. Spotkanie prze-
biegało w przyjaznej atmosferze, 
mieszkańcy zadawali ważne pyta-
nia, na które sprawnie odpowia-
dali zaproszenia specjaliści. Ini-
cjatywa sołtysa i mieszkańców Si-
korzyc to przejaw troski  o przy-
szłości ich samych oraz młodego 
pokolenia. Ta błyskawiczna reak-
cja na zaistniały  problem zasłu-
guje na szczególne podkreślenie 
i podziękowania. 

Dziękujemy Krystynie Klim-
kiewicz i Robertowi Batorowi za 
uczestnictwo w spotkaniu,  za cie-
kawe uwagi i cenne informacje.  
Insp. Stanisławowi Zimochowi  
Komendantowi Powiatowemu 
Policji w Środzie Śląskiej dzięku-
jemy serdecznie za pomoc w zor-
ganizowaniu spotkania. Miesz-
kańcom Sikorzyc serdecznie dzię-
kujemy za liczne przybycie.

Profilaktycznie 
w Sikorzycach
W związku z problemem 
narkotykowym jaki 
ujawniono we wsi 
Sikorzyce na prośbę 
Jana Szwedo sołtysa 
Sikorzyc zorganizowano 
spotkanie profilaktyczne 
dla mieszkańców. 

Urząd Gminy Kostomłoty przypomina, że pierwsza tura składania wniosków o zwrot 
podatku akcyzowego zawartego w oleju napędowym wykorzystywanego do produk-
cji rolnej za 2013 r. odbędzie się w terminie  od 1 lutego do 28 lutego.  
Do wniosków należy dołączyć faktury VAT stanowiące dowód zakupu oleju napędo-
wego  za okres od  1 sierpnia 2012 r.  do 31 stycznia 2013 r. w ramach limitu zwrotu 
podatku określonego na 2013 r. Pieniądze  za  pierwszą turę wypłacane będą w ter-
minie: od 2 do 30 kwietnia  2013 r.

ZWROT PODATKU AKCYZOWEGO

Jeden z wniosków dotyczy 
wyposażenia świetlic wiejskich 
w miejscowościach Jarząbkowi-
ce, Mieczków i Szymanowice w 
stoły i krzesła  drugi z wniosków 
swoim zakresem obejmuje zago-

spodarowanie terenu w parku w 
Ramułtowicach. 

Kolejny nabór wniosków 
przewidziany jest na pierwszy 
kwartał roku 2013. 

Nabór Małe Projekty
10 grudnia Gmina Kostomłoty złożyła dwa wnioski 
w ramach w ramach działania 4.1/413 „Wdrażanie 
Lokalnych Strategii Rozwoju” objętego Programem  
Rozwoju Obszarów Wiejskich 2007-2013 z udziałem 
środków Europejskiego Funduszu Rolnego na 
rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich na operacje, 
które nie odpowiadają warunkom przyznania 
pomocy w ramach Osi 3, ale przyczyniają się do 
osiągnięcia celów tej osi tzw. Małe Projekty.

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
Wacław Jaskuła 

Wójt Gminy Kostomłoty 
oraz 

Janina Gawlik 
Przewodnicząca Rady Gminy Kostomłoty, 

w imieniu własnym i Samorządu Gminy Kostomłoty 
składają serdeczne życzenia: 

niech pod rodzinnym dachem nie zabraknie światła świecy 
a atmosfera tych szczególnych dni napawa nas wszystkich 

miłością i zrozumieniem. 
Niech Nowy Rok 2013 pełen będzie dni 

przepełnionych pomyślnością i sukcesami. 
Wesołych Świąt

1. Cel przeglądu:
• kultywowanie tradycji bożonarodzeniowych,
• wymiana doświadczeń w tworzeniu małych form teatralnych,
• aktywizacja środowisk twórczych,

2. Do przeglądu zapraszamy wszystkich zainteresowanych (grupy przedszkolne, 
szkolne, gimnazjalne, starsze, kluby, świetlice itp.).

3. Grupa teatralna może zaprezentować jedno przedstawienie, którego czas trwania 
nie może przekroczyć 20 minut.

4. Nad przebiegiem imprezy czuwać będzie Jury, powołane na tę okazję przez orga-
nizatorów. Jury podczas oceniania uczestników będzie brać pod uwagę następu-
jące kryteria:
- dobór repertuaru do możliwości wykonawców 
- grę aktorską (w tym ruch sceniczny) 
- oprawę muzyczną 
- kostiumy 
- ogólny wyraz artystyczny 
- oryginalność
- ogólne wrażenie artystyczne  

5. O sposobie podziału nagród decyduje jury. 
 Decyzje jury są ostateczne i niepodważalne. 
6. Zespoły korzystające z podkładów muzycznych zobowiązane są do przygotowa-

nia nagrań wyłącznie na płytach CD lub DVD, zaopatrzonych w dokładny opis.
7. Organizator nie zapewnia elementów scenografi i (z wyjątkiem tła).
8. Warunkiem uczestnictwa jest dostarczenie do dnia 7 stycznia 2013 roku komplet-

nie wypełnionej karty zgłoszenia – dostępnej na stronie www.kostomloty.pl. 
 Kartę należy dostarczyć do Gminnego Ośrodka Kultury w Kostomłotach  
 lub pocztą elektroniczną na adres e-mail: gokkostomloty25@op.pl 
9. Przesłanie karty zgłoszenia jest jednoznaczne z przyjęciem warunków Przeglądu. 

Regulamin konkursu wraz kartą zgłoszenia dostępne są na stronie internetowej 
www.kostomloty.pl

10. Przegląd Jasełek  i wręczenie nagród odbędzie się 
 13 stycznia 2013 roku o godz. 15.00 
 w Sali kinowej Gminnego Ośrodka Kultury w Kostomłotach

Uwaga: 
Organizator nie zapewnia uczestnikom transportu oraz nie zwraca kosztów podróży.

GMINNY OŚRODEK KULTURY W KOSTOMŁOTACH ZAPRASZA
DO UDZIAŁU W GMINNYM PRZEGLĄDZIE JASEŁEK
KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ 13 STYCZNIA 2013 ROKU

ŚRODA ŚL. WROCŁAW
miasto

WROCŁAW
powiat

 publikacja w 2 gazetach
na terenie 2 powiatów

������� 	�
��	���

wroclawpowiat plsroda pl

Uwaga! Twoja reklama

Franciszk Siwiec
tel. 505 502 502

9 000
egzemplarzy!

reklama@otomedia.pl
tel. 512 745 851
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Obchody rozpoczęto w mie-
siącu styczniu Wieczorem Kolęd 
w Gminnym Ośrodku Kultury. 
Spotkanie w którym wzięło około 
70 osób było też okazją  do omó-
wienia planów obchodów  roku 
jubileuszowego. Sam wieczór ko-
lęd prowadzony przez p. Mirosła-
wa Badonia pozostawił  wiele nie-
zapomnianych chwil, członkowie 
stowarzyszenia postanowili kon-
tynuować  te spotkania w latach 
następnych. 

W miesiącu marcu Walne Ze-
branie Sprawozdawcze udzieli-
ło absolutorium Zarządowi i po-
stanawia rozszerzyć skład zarzą-
du  o  p. Janinę Jachymska powie-
rzając jej  funkcje  sekretarz oraz 
p. Danutę Kramek, która wspól-
nie  z p. Natalią Bachrynowską  
będą współpracować  ze szkoła-
mi malczyckimi.

W dniach 30.04.-04.05 odby-
ła się XII wycieczka autokarowa. 
Tym razem ponad 50 osób zwie-
dziło woj. świętokrzyskie.  Byli-
śmy min.w:  Jaskimi Raj, Zam-
ku Chęciny,  Klasztorze na Świę-
tym  Krzyżu, Sandomierzu, Kazi-
mierzu Dolnym,  Kielcach i wielu 
innych miejscach. 

W dniu 26 maja miała miej-
sce  główna impreza  obchodów  
roku jubileuszowego. W restau-
racji KoBo  z udziałem ponad 
200 osób odbyła się sesja popu-
larno –historyczna  poświecona 
rocznicy. 

Dwie ciekawe prelekcje  wy-
kładowców Uniwersytetu Wro-
cławskiego  o historii Malczyc 
od pradziejów, występy uczniów 
Szkoły Podstawowej  i Gimna-
zjum gorąco przyjęte przez zebra-
nych  podobnie jak występ Chóru 
Dnia Jednego z Prochowic. Spo-
tkanie było okazją do wręczenia  
tytułu Zasłużony dla Malczyc i 
Gminy Malczyce dla ks. mitra-
ta Michała Szlagi. Uczestnicy 
częstowali się przygotowanymi 
przez członkinie  stowarzyszenia 
własnymi wypiekami.  W trakcie 
sesji można było również zwie-
dzać wystawy  historyczne  zdjęć 
i map Malczyc i okolic. W tym sa-
mym dniu na terenie Izby Muze-
alnej  odbyło się spotkanie z oka-
zji 5 rocznicy  działalności Izby. 
Na spotkanie  przybyły   władze 
samorządowe gminy  Malczyce, 
byli wójtowie oraz osoby, które 
tworzyły  to ciesząc się dużym 
powodzeniem  malczyckiego mu-
zeum.  Stowarzyszenia wykonało 
też  dwie kompozycje ulicznych 
tablic  mówiących o 810  roczni-
cy Malczyc. Zostały ustawione na  
głównych ulicach Malczyc. 

W miesiącu czerwcu na za-
proszenie Rady Sołeckiej Racho-
wa stowarzyszenia zorganizowa-
ło dla wszystkich  chętnych wy-

cieczkę pieszą do Rachowa. Zwie-
dziliśmy  pięknie odrestaurowa-
ny pałac dzisiaj siedziba  fundacji  
Henricianum. Wycieczkę opro-
wadził ks. prałat Hubert Daniel. 
Gospodarze przygotowali spo-
tkanie integracyjne,  na którym  
w świetnych humorach bawiono 
się do późnych godzin nocnych. 

W miesiącu sierpniu odbyła 
się  kolejna wycieczka autokaro-
wa  tym razem do Kotliny jele-
niogórskiej.  Zwiedziliśmy zamek 
Grodziec, Muzeum Samych Swo-
ich w Lubomierzu,  miasto Jele-
nią Górę oraz dwa pałace  w prze-
pięknej Dolinie Pałaców. 

12 września członkowie sto-
warzyszenia wzięli udział do  in-
gresie w katedry  kaliskiej hono-
rowego członka naszego stowa-
rzyszenia  bp. Edwarda Janiaka.  
Stowarzyszenie pozyskało środki 
finansowe  w ramach dwóch pro-
jektów:  z Gminy Malczyce „Pa-
miętając o przeszłości – myśli-
my o przyszłości”  oraz  z Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa 
Dolnośląskiego  „Promując Od-
nowę Wsi Dolnośląskiej – pro-
mujemy Malczyce” wydając  sze-
reg publikacji  między innymi  ze-
szyty Malczyckie, widokówki  z 
Malczyc oraz kalendarz na rok 
2013. 

W miesiącu wrześniu odby-
ła się 4 w tym roku  wyciecz-
ka. Tym razem zwiedzaliśmy z 
przewodnikiem  Wrocław. Byli-
śmy w Ogrodzie Botanicznym, 
na Ostrowie Tumskim skąd stat-
kiem płynęliśmy do zoo. Zwie-

dzaliśmy Ogród Japoński,  Hale 
Stulecia oraz obejrzeliśmy  pięk-
ny pokaz  fontanny multimedial-
nej na pergoli. Ostatnim akcen-
tem  kończącym obchody roku 
jubileuszowego była wieczorni-
ca  z okazji Święta Niepodległo-
ści  w której połączyliśmy ważne-
go święta państwowego ze świę-
tem jubileuszowym naszej małej 
ojczyzny.  Bardzo udane wystę-
py uczniów Szkoły Podstawowej  
i Gimnazjum oraz  chóru „Mi-
łości Dwie” parafii N.P NMP w 
Malczycach   w repertuarze pa-
triotycznym gorąco oklaskiwało  
ponad sto osób które przybyły na 
wieczornicę. Szczególne wraże-
nie zebranych zrobiło wykonanie 
pieśni przygotowanej na tą oka-
zję pt.: „Moje Malczyce”.

Po części oficjalnej  stowa-
rzyszenie  zaprosiło wszystkich 
uczestników na wernisaż  wysta-
wy  „Malczyce  na przed  i po wo-
jennej widokówce”. Prezentowa-
no około 70 widokówek  i zdjęć  
Malczyc i okolic. Poczęstunek  na 
wernisaż przygotowały członki-
nie stowarzyszenia częstując wła-
snymi wypiekami oraz innymi 
specjałami. Sponsorami werni-
sażu  były firmy: Ewa i Sebastian 
Biedka firma EWPOL, Ewelina 
Ciszewska firma Zdro-Fit, Do-
minika i Ireneusz Biedka firma 
Farmbud – Partnerzy handlowi 
firmy Lyoness.

Koniec roku jest zazwyczaj 
okazją do podsumowania i po-
dziękowania za okazywaną po-
moc w działalności stowarzy-

szenia dziękujemy  p. Wójto-
wi Gminy Malczyce – Ryszar-
dowi Skule, Radzie Gminy Mal-
czyce, dyrektorom  i nauczycie-
lom Szkoły Podstawowej,  Gim-
nazjum                i Przedszkola w 
Malczycach, dyrektorowi Gmin-
nego Ośrodka Kultury, probosz-
czom parafii malczyckich.  Dzię-
kujemy redakcjom Express Miej-
skiego i Rolanda za patronat me-
dialny naszych imprez. Dzięku-
jemy  naszym dobrodziejom bez 
których  pomoc naszej działal-
ności byłaby ograniczona: Stocz-
ni Malbo w Malczycach i Mal-
bo sp. z o.o.  we Wrocławiu, pp 
Ewie i Sebastian Biedka   firmy 
EWPOL, Bankowi Spółdzielcze-
mu ze Środy Śląskiej, firma  „Maj-
hen”  z Malczyc, Kredyt Bankowi 

ze Środy Śląskiej firmie Zdro-Fit 
p. Eweliny Ciszewskie i pp Domi-
nice i Ireneuszowi Biedka  firmie 
Farbud, Małgorzata Duchnowska 
sklep pod kasztanem oraz Janina 
i Daria Sember ze sklepu ABC, 
Ryszardowi Piaścikowi            z 
Kanady oraz Stanisławowi Wła-
żewskiemu z USA 

Zarząd Stowarzyszenia Sym-
patyków Malczyc i okolic skła-
da Państwu moc najlepszych ży-
czeń z okazji Świąt Bożego Naro-
dzenia. Niech zbliżające się Świę-
ta oraz Nowy 2013 Rok przynio-
są  Państwu wiele radości, zdro-
wia i powodzenia.

Dziękujemy za okazane nam 
zaufanie. 

Zarząd SSMio

Kalendarium działalności Stowarzyszenia 
Sympatyków Malczyc i okolic w  roku 2012
Tematem przewodnim 
działalności SSM0o 
w roku 2012  była 810 
rocznica pierwszej 
wzmianki o Malczycach

Przewodnicząca Rady Gminy
Mariola Kądziela

Wójt Gminy
Ryszard Skuła

Z okazji 
Świat Bożego Narodzenia 

i nadchodzącego 
Nowego Roku 2013 

życzymy mieszkańcom 
gminy Malczyce 

zdrowia, szczęścia oraz osobistej 
i zawodowej pomyślności. 

Niech radość i spokój tych Świąt, 
towarzyszą Państwu 

przez cały Nowy Rok, 
a każdy dzień Nowego Roku 

będzie lepszy od poprzedniego. 

Życzymy realizacji nowych 
inicjatyw i wiele satysfakcji 

z własnych dokonań

Zanim się pojawił, dla milu-
sińskich wystąpili młodzi arty-
ści z kół działających przy mal-
czyckim ośrodku kultury:  umu-
zykalniającego - z radosnym pro-
gramem               o tematyce świą-
tecznej, w pięknych kostiumach 
i z rekwizytami przygotowanymi 
przez rodziców oraz tanecznego- 
z efektownymi układami. Długo 
wyczekiwany Mikołaj przybył z 
workiem pełnym słodkich upo-
minków, którymi osobiście obda-
rował każde dziecko. Nie zabra-
kło odważnych, którzy          na 
scenie śpiewali piosenki lub de-

klamowali wierszyki dla Mikoła-
ja. W nagrodę otrzymali pluszo-
we maskotki i słodycze. Zabawę 
zakończyły pląsy i korowody  ze 
Śnieżynką.

Zabawa mikołajkowa w Malczycach
Mikołaj zawitał także i 
do Malczyc. W Domu 
Kultury czekała na 
niego z niecierpliwością 
ponad setka dzieci.
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Pomysłodawcą projektu 
jest Agencja Rozwoju Aglo-
meracji Wrocławskiej SA wraz 
z siedmioma Partnerami, któ-
rzy wyrazili chęć wdrożenia 
nowych rozwiązań i okre-
ślili wcześniej swoje potrze-
by. Wśród nich są dwa Sta-
rostwa Powiatowe – w Woło-
wie i Złotoryi oraz pięć Urzę-
dów Gmin: w Czernicy, Dłu-
gołęce, Kostomłotach, Siech-
nicach oraz Wiszni Małej. Be-
neficjenci w ramach projektu 
mają możliwość:
- wdrożenia i doskonalenia syste-

mu zarządzania jakością wg nor-
my ISO 9001

- wdrożenia systemu zarządzania 
bezpieczeństwem informacji wg 
ISO 27001

- przeprowadzania badania satys-
fakcji klienta zewnętrznego i we-
wnętrznego

- wdrożenia Powszechnego Mode-
lu Samooceny CAF

- wdrożenia Systemu Przeciwdzia-
łania Zagrożeniom Korupcyjnym

- skorzystania ze szkoleń z Kodek-
su postępowania administracyj-
nego

- doskonalenia Elektronicznego 
Obiegu Dokumentów oraz za-
kupu podpisów elektronicznych 
i elementów sieci LAN.

Usprawnienia wdrażane są od 
marca 2010 roku i znaczna część 
działań już się zakończyła. Oprócz 
zadań realizowanych indywidualnie 
w każdej z JST pomysłodawca chciał 
stworzyć przestrzeń do nawiązywa-
nia relacji i wymiany dobrych prak-
tyk pomiędzy samorządowcami, któ-
ra stanie się inspiracją zarówno dla 
osób zarządzających, jak i dla pra-
cowników samych urzędów. W tym 
celu  w projekcie zostały przewidzia-
ne fora wymiany doświadczeń, któ-
re do tej pory objęły swoim zakresem 
tematykę: modernizacji zarządzania 
w administracji samorządowej, do-
brych praktyk, zagrożeń korupcyj-
nych i etyki w urzędzie, pozytywne-
go wizerunku w administracji oraz 
promocji i negocjacji. Ostatnie VI fo-
rum odbyło się 29 listopada w Dwo-
rze Polskim pod tytułem: „Zarządza-
nie sobą w stresie, czyli jak wykorzy-
stać swój potencjał”. Uczestniczyło w 
nim ponad 70 osób. Forum poprowa-
dzili praktycy, którzy na co dzień zaj-
mują się zarządzaniem sobą i wyko-
rzystywaniem swoich dobrych stron.

Uczestnicy mieli okazję do wy-
słuchania wykładu Renaty Gut, któ-
rego istotę stanowiło zarządzanie 
sobą na „zielonej ścieżce” oraz wy-

korzystywanie pierwszej fazy stresu 
w rozwijaniu swoich talentów i 
mocnych stron. Kierowanie się na 
zieloną ścieżkę oznacza postępo-
wanie w zgodzie z osobistym sty-
lem myślenia, działania i odczuwa-
nia, a w samym działaniu wykorzy-
stywanie swoich talentów. Wszyst-
ko w myśl zasady – zarządzaj sobą, 
a więc gospodaruj zasobami, które 
posiadasz. Umiejętność gospoda-
rowania swoimi zasobami, wynika 
z wiedzy o nich samych. W odnale-
zieniu indywidualnych zasobów mia-
ły pomóc uczestnikom przygotowa-
ne testy, które badały poziom stresu 
i jego objawy, skupiały się na zbada-
niu symptomów i identyfikacji źródeł 
stresu oraz na sposobach sobie z nim 
radzenia. Wykład wzbudził spore za-
interesowanie uczestników. 

Kolejna część forum poprowa-
dzona przez Damiana Deca prze-
biegła w formie warsztatowej, a jej 
głównym elementem była prze-
strzeń do wymiany doświadczeń 
w zakresie metod radzenia sobie ze 
stresem oraz poznanie strategii prze-
zwyciężania stresu w pracy i życiu co-
dziennym. Uczestnicy podczas wyko-
nywania zadań w grupach opracowy-
wali techniki i narzędzia oraz dzieli-

li się swoimi doświadczeniami. Fo-
rum zostało podsumowane wykła-
dem prezentującym metody oswaja-
nia stresu, w których najważniejsze 
jest określenie misji życiowej i wy-
znaczenie fundamentalnych warto-
ści. Zwieńczeniem forum był wspól-
ny obiad w Restauracji Dwór Polski.

Wdrażanie usprawnień zarząd-
czych w partnerskich jednostkach 
samorządu terytorialnego potrwa 
do lipca 2013 roku. W ramach pro-
jektu odbędą się jeszcze dwa fora 
wymiany doświadczeń, a ich te-

matyka będzie odpowiedzią na 
potrzeby urzędników zgłaszane 
w ankietach. Koniec działań pro-
jektowych nie oznacza jednak koń-
ca współpracy między jednostka-
mi. Mamy nadzieję, że wprowadzo-
ne usprawnienia zarządcze nie tyl-
ko podniosą poziom świadczonych 
przez urzędy usług, ale również, 
że zbudowana przestrzeń wymia-
ny doświadczeń umocni partner-
stwo samorządów i w dalszej per-
spektywie wpłynie na ich zrówno-
ważony rozwój.

Forum jako przestrzeń do wymiany doświadczeń dla 
dolnośląskich jednostek samorządu terytorialnego
Istotą samorządu terytorialnego jest służba lokalnej 
społeczności, a co się z tym wiąże skuteczne 
diagnozowanie jej potrzeb i sprawne odpowiadanie 
na nie w ramach wspólnego interesu. W obliczu 
zmian społecznych i ich intensywności istotne 
jest podnoszenie jakości świadczonych usług na 
rzecz mieszkańców. Takiemu celowi służy projekt 
„Wdrażanie usprawnień zarządczych w partnerstwie 
dolnośląskich jednostek samorządu terytorialnego”. 
W jego ramach 29 listopada odbyło się kolejne  VI 
Forum Wymiany Doświadczeń dla Partnerstwa, 
które zgromadziło przedstawicieli jednostek 
samorządowych z obszaru Dolnego Śląska.

Projekt „Wdrażanie usprawnień zarządczych w partnerstwie dolnośląskich JST” jest współfi nansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego.

Przykładem – projekt pro-
mocyjno – informacyjny, reali-
zowany przez Stowarzyszenie 
Najbliżej Nas w Czernicy, przy 
współpracy z Międzyregional-
nym Syndykatem Dziennika-
rzy Polskich we Wrocławiu, pod 
hasłem „Wczoraj, dziś i jutro – 
obywatelskie inicjatywy poko-
leniowe”. W tych dniach odbyła 
się właśnie uroczysta Gala wień-
cząca działania w ramach tego 
projektu, współfinansowanego 
ze środków PO FIO. Uczestni-
czyli w niej licznie przedstawi-
ciele klubów seniora, działacze 
innych organizacji pozarządo-

wych, samorządowcy, dzienni-
karze.

- Głównym celem projektu 
było podniesienie świadomo-
ści wspólnot na poziomie lokal-
nym na temat aktywności senio-
rów i solidarności pokolenio-
wej. W realizacji zadania uczest-
niczyli bezpośrednio członko-
wie Stowarzyszenia i Klubu Se-
niora „Złota Jesień” w Czernicy. 
Dorobkiem przedstawicieli me-
diów, głównie lokalnych jest 100 
publikacji na tematy związane 
z działalnością seniorów, które 
ukazały się w kilkunastu lokal-
nych czasopismach na Dolnym 

Śląsku – powiedziała m.in. w 
swym wystąpieniu na Gali Ma-
riola Kluczyńska, pełniąca funk-
cję prezesa Stowarzyszenia Naj-
bliżej Nas.

Gorącymi brawami zebrani 
na sali nagrodzili występ czter-
dziestoosobowego zespołu ar-
tystycznego z Czernicy. Pro-
gram, zawierający m.in. jaseł-
ka, kolędy, pieśni patriotyczne, 
został opracowany bardzo sta-
rannie, dobrano atrakcyjne stro-
je i dekoracje, a amatorzy z Klu-
bu „Złota Jesień” radzili sobie 
z rolami jak zawodowi aktorzy. 
– To efekt kilkumiesięcznych 
warsztatów teatralnych, prób i 
pełnego zaangażowania zespołu 
– podkreśla na zakończenie wi-
ceprzewodnicząca Stowarzysze-
nia Najbliżej Nas, Anna Szabla.

Podczas uroczystości ogło-
szono wyniki konkursu na: 
dziennikarza – rzecznika ak-
tywności seniorów, aktywnego 
seniora, aktywny klub seniora i 
organizację wspierającą działa-
nia osób starszych.

- Komisja konkursowa wy-
różniła tytułem „Dziennikarz 
– rzecznik aktywności senio-
rów” następujących dziennika-
rzy: Aleksandrę Szumską ze Sło-

wa Sportowego, Pawła Golaka z 
Gazety Kłodzkiej i Gazety No-
worudzkiej, Marka Szpary z Ga-
zety Piastowskiej i Dariusza Be-
reziuka z Wiadomości Dolno-
śląskich.

Wyróżnieni autorzy od wie-
lu miesięcy w swej codziennej 
pracy poruszają sprawy istotne 
dla osób starszych, w tym służą-
ce ich aktywności.

Tytuł „Aktywny senior” 
przypadł w udziale: Bohdano-
wi Krakowskiemu z Wrocła-
wia, Marianowi Kowalskiemu 
z Marcinowa, Ewie Król z Czer-
nicy, Michalinie Witczak z Wro-
cławia, Ryszardowi Maćków z 
Czernicy.

Osoby te wyróżniają się nie 
tylko osobistą aktywnością, ale 
i podejmują różne przedsię-
wzięcia mające na celu pobu-
dzanie do aktywnego życia in-
nych osób w wieku dojrzałym 
i starszych. Działają też w orga-
nizacjach społecznych i kultu-
ralnych wspierających seniorów.

- Bohdan Krakowski – od 
lat wspiera osoby niepełno-
sprawne i starsze min. poprzez 
działalność publicystyczną i 
udział w pracach licznych or-
ganizacji społecznych. Przyczy-

nił się m.in. do ożywienia tury-
styki dla osób starszych i niepeł-
nosprawnych na Dolnym Śląsku 
w tym na szlaku odrzańskim. 
Jest autorem 10 przewodników 
turystycznych.

- Marian Kowalski – od 50 
lat tworzy i rozwija własne mu-
zeum regionalne w Marcino-
wie. Obecnie ma prawie 4.000 
eksponatów. Muzeum jest miej-
scem częstych spotkań przedsta-
wicieli kilku pokoleń, od mło-
dzieży szkolnej po osoby wie-
kowe. 

- Ewa Król – aktywnie 
uczestniczy w życiu społecz-
nym mieszkańców Czernicy, 
m.in. pełni funkcję wiceprze-
wodniczącej zarządu Klubu Se-
niora „Złota Jesień” w tej miej-
scowości – jednej z najbardziej 
aktywnych organizacji tego typu 
na Dolnym Śląsku

- Michalina Witczak – pre-
zes Międzyregionalnego Związ-
ku Emerytów i Rencistów we 
Wrocławiu. Swoją aktywno-
ścią przyczyniła się do ożywie-
nia działalności nie tylko osób 
skupionych w związku ale też 
i niezrzeszonych, będących w 
wieku senioralnym. 

- Ryszard Maćków – pełniąc 
funkcję prezesa Klubu „Złota Je-
sień” w Czernicy zaktywizował 
liczną rzeszę osób w wieku star-
szym.

Tytuł „Sponsora Aktywności 
Seniorów” przyznano Fundacji 
Polska Miedź, która co roku wy-
daje na cele społeczne i kultural-
ne od 10 do 12 mln zł.

Jerzy Marek

Rok Aktywności Osób Starszych i Integracji 
Międzypokoleniowej – ogłoszony przez Parlament 
Europejski na 2012 rok, upłynął pod znakiem 
licznych inicjatyw i działań mających na celu 
pobudzanie do aktywnego życia osób w wieku 
senioralnym. Powstały w całym kraju dziesiątki 
Uniwersytetów Trzeciego Wieku, nowe kluby 
seniora, stowarzyszenia i organizacje społeczne 
skupiające osoby w starszym wieku, dotychczas 
mało udzielające się na zewnątrz. Wiele tych 
inicjatyw dostało wsparcie ze strony mediów.

Rok aktywności seniorów
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Kaletyn zażądał, by zakończyć 
akcję z dziećmi, bo – jat tłuma-
czył – była niewychowawcza i 
prymitywna. Miał lepszy po-
mysł: do poszukiwań chciał za-
angażować słuchaczy Wojewódz-
kiego Ośrodka Szkolenia Mili-
cji Obywatelskiej we Wrocławiu. 
Ale zanim przybyli ekipa dyrek-
tora WOAK rozpoczęła własne 
poszukiwania. Teren podzieli-
li na działki arowe i sprawdzali 
go zachodnią aparaturę do po-
szukiwania skarbów - wykrywa-
czem metali. Ten jednak na wysy-
pisku śmieci nie sprawdził się, bo 
wszystkiego było tu pełno.

Ekipa muzealników opuści-
ła stanowisko, a w Środzie poja-
wili się młodzi adepci sztuki mi-
licyjnej. Przyjechali 1 czerwca, 
już o godzinie 8 rano. Wszyscy 
byli bardzo zaskoczeni, gdy na 
miejscu spotykali grupkę doro-
słych ludzi, którzy mimo obec-
ności milicjanta przekopywa-
li wysypisko. Ale na zdziwieniu 
się skończyło.

Słuchacze WOSMO ruszy-
li do pracy. Mieli prowadzić po-
szukiwania za pomocą specjali-
stycznego sprzętu. Tą aparaturą 
były łopaty, szpadle, grabie, sita 
budowlane oraz siatki ściągnięte 
ze służbowych nysek, które zwy-
kle służyły do zabezpieczenia 
szyb samochodu przed rzucany-
mi na nie kamieniami. Ustawiali 
je pod kątem 45 stopni i łopata-
mi przesypywali ziemię. Jednak 
na sicie zostawały tylko srebrne 
grosze praskie, których średni-
ca przekraczała 30 mm. Gorzej 
było z mniejszymi złotymi flore-
nami. Miały tylko 15 mm i prze-
latywały przez oczka.

Ekipa młodych milicjantów 
zbierała monety do skórzanych 
sakiewek. Sensacyjnego odkry-
cia dokonano tuż przed końcem 
pracy - znaleziono złotą monetę 
w pobliżu miejsca, gdzie dwa dni 
wcześniej jeden z uczniów od-
krył złotą zausznice. Ogółem tego 
dnia w ręce poszukiwacze trafi-
ło 567 groszy praskich i wspo-
mniany już floren. Tym razem 
wszystkim monetom wystawia-
no już metryczki, a znalazca do-
stawał pokwitowanie.

Po południu prace zakończo-
no, a znaleziska zamknięto w sej-
fie miejscowego banku. Miejsca 
miał pilnować milicyjny war-
townik. W nocy stanowisko ar-
cheologiczne zostało jednak do-
szczętnie zniszczone. Jak wspo-
mina Kaletyn, rano kilkoro dzie-
ci grzebało w gruzie i kopało pod 
okiem wartownika.

Kaletyn kazał przerwać pra-
ce na wysypisku, bo młodzi mi-
licjanci, na rozkaz komendan-
ta swojej szkoły, musieli wrócić 
do Wrocławia. Zbliżała się bo-
wiem sesja egzaminacyjna, a na 
dodatek do stolicy Dolnego Ślą-
ska zjechali się działacze partyj-
ni i przedstawiciele rządu NRD. 
Tam młodych milicjantów po-
trzebowano bardziej. Do Środy 
mieli wrócić w połowie czerwca.

Milicjanci wyjechali, a za-
miast nich znów szukali poszu-
kiwacze – amatorzy. Opowiada o 
tym Piotr K., który był wówczas 
uczniem Szkoły Podstawowej nr 
3 w Środzie Śląskiej i razem z ko-
legami kopał na wysypisku:

- W czerwcu, codziennie tam 
chodziliśmy. Jak wyjechali mili-

cjanci z Wrocławia, na OSiR ścią-
gali ludzie w różnym wieku. I to 
nie tylko ze Środy lecz z całej Pol-
ski. Przychodziły całe rodziny, z 
łopatami i grabiami. Wśród nich 
byli także synowie lokalnych pro-
minetów. Potem w miasteczku 
opowiadano bardzo ciekawe hi-
storie. Znajdowano nie tylko mo-
nety. Kilku szczęśliwców trafiło 
na złotą biżuterię. Mówiono o ol-
brzymich broszkach, złotych or-
łach pierścieniach oraz o łańcu-
chu podobnym do sędziowskie-
go, który miał oczka wielkości fa-
soli jaś.

Największe skupisko skar-
bów leżało w pobliżu małej ol-
chy, 20 metrów od domku do-
zorcy wysypiska. Ale o tym ar-
cheolodzy, milicja i prokuratu-
ra dowiedzieli się znacznie póź-
niej. W międzyczasie popsuli tro-
chę plany domorosłym poszuki-

waczom. 14 czerwca na wysypi-
sko przyjechały wywrotki wypeł-
nione piaskiem i iłem. Przez kil-
ka następnych dni wysypywano 
je na gruz przywieziony tutaj z 
centrum miasta.

Gorączka złota czyli 
Środa niczym Eldorado

W Środzie zaczęło wrzeć. O 
skarbie mówił sąsiad sąsiadowi, 
kolega w pracy współpracow-
nikowi zza biurka, przyjaciółka 
przyjaciółce, a uczeń koledze z 
klasy. Wieść niosła się w Polskę. 
Z drugiego końca kraju, do mia-
steczka zaczęli przyjeżdżać po-
szukiwacze skarbów – amatorzy 
i złodzieje profesjonaliści. Zapa-
nowała euforia. Dreszczyk emo-
cji przeszedł praktycznie każde-
go mieszkańca miasteczka, w któ-
rym życie płynęło do tej pory z 
dnia na dzień, bez żadnych eks-
cesów. Teraz byli w centrum uwa-
gi. Miasto codziennie pokazywa-
no w Dzienniku Telewizyjnym, a 
do drzwi jego mieszkańców za-
częli pukać antykwariusze, którzy 
za monety oferowali pieniądze, 
jak można się dziś domyślać, nie-
współmierne do prawdziwej ich 
wartości. Ale była to oferta atrak-
cyjna, bo złote i srebrne krążki ła-
two można było wymienić na go-
tówkę, a ją z kolei przeznaczyć na 
piwo lub tanie wino. Handel wy-
mienny kwitnął więc pod bud-
kami z piwem, sklepami i w par-
kach. Za szklankę srebrnych mo-
net można było dostać dwa ku-
fle piwa prosto z beczki. Grosza-
mi praskimi handlowano mię-
dzy innymi w barze „Pod zega-
rem”, który mieścił się w ratuszu.

Zabytkowe monety ukradzio-
ne z wykopu w centrum Środy 
sprzedawano też niemieckim tu-
rystom-emerytom, przedwojen-

nym mieszkańcom Środy, któ-
rzy autokarami przyjeżdżali zo-
baczyć miasteczko opuszczone 
przed laty. I tak, srebrny grosz 
praski rodem z wieków średnich 
można było nabyć już za 5 czeko-
lad marki Milka oraz paczkę do-
brej kawy. Bardziej cwani nego-
cjowali ceny. Niektórym udawało 
się wyciągnąć od zachodnich są-
siadów nawet 5 tys. zł za srebrny 
grosz praski i 80 tys. za złoty flo-
ren. Ot, takie były czasy.

Władze musiały coś z tym 
zrobić. W dwa dni po odkryciu, 
naczelnik miasta i gminy oraz dy-
rektor regionalnego muzeum po-
stanowili rozpocząć akcję skupo-
wania znaleziska od prywatnych 
znalazców. Za sztukę płacili ty-
siąc złotych. Następnego dnia w 
miejscowym ratuszu wywieszono 
ogłoszenia informujące o nagro-
dach dla tych, którzy dobrowol-

nie oddadzą skarb. W ten sposób 
odzyskano część monet. W prasie 
ukazały się ogłoszenia.

Złoto w lodówce, 
kajdanki na rękach - 

czyli akcja o kryptonimie 
„KORONA”

Plotkami i faktami dotyczą-
cymi odkrycia skarbu w Środzie 
Śląskiej zajęła się także Milicja 
Obywatelska. Do mieszkań oby-
wateli podejrzanych o kolekcjo-
nerstwo bez pukania, niespodzie-
wanie wchodzili funkcjonariusze.

Podjeżdżali sukami i zabierali 
ludzi do Wrocławia. Jeden akurat 
na kominie siedział. Przyjecha-
li po niego. On do nich mówił, 
żeby poczekali, aż się umyje, a oni 
nie, brudnego zabrali – opowia-
dała Alina Dukowska, której dom 
stał kiedyś na średzkim skarbie, a 
artykule „Idź złoto do Środy” au-
torstwa Ewy Sarnowicz, który zo-
stał opublikowany w „Magazynie 
Gazety Wyborczej” 18 paździer-
nika 1996 roku.

Przeszukiwali mnóstwo do-
mów przy wykopie, ale niewiele 
by znaleźli, dyby na siebie nie do-
nosili – dodała Henryka Jabłoń-
ska, siostra pani Aliny.

To co znajdowali przerosło 
wszelkie oczekiwania. Funkcjo-
nariuszy zaskakiwały też spryt i 
pomysłowość w ukrywaniu skar-
bów.

Własne śledztwo prowadzi-
ła też prokuratura. Prokurator 
Tadeusz Majda podpisał ponad 
50 nakazów rewizji. Kilku oso-
bom postawiono zarzuty. Więk-
szość spraw jednak umorzono 
ze względu na znikomą szkodli-
wość czynu. Akcja o kryptoni-
mie „KORONA” przyniosła jed-
nak całkiem niezłe rezultaty. Oto 

historie kilku osób, które znala-
zły monety i biżuterię na średz-
kim wysypisku, a później miały 
przez to kłopoty z milicją i pro-
kuraturą.

Wpadli, bo ktoś na nich 
doniósł – historia 

Grzegorza K. i Romana 
B.

Kiedy dowiedzieli się, że ar-
cheolodzy i milicjanci zaprzesta-
li poszukiwań skarbów na wy-
sypisku śmieci postanowili sami 
zacząć szukać. Z łopatami i si-
tami ruszyli na teren OSiR-u. I 
powiodło im się: odkopali zło-
ty pierścionek i srebrną mone-
tę. Kilka dni później pojechali 
do Wrocławia, by specjaliści wy-
cenili im znalezisko. Sklepy ju-
bilerskie były jednak zamknię-
te. Ktoś jednak doniósł milicji i 
funkcjonariusze zatrzymali ich 
pod jednym ze sklepów z biżute-
rią. Swoje skarby musieli oddać. 
Kary jednak nie ponieśli, bo ze-
znali, że chcieli tylko sprawdzić 
ile mogą dostać nagrody za od-
danie znaleziska. Według ogło-
szenia należało im się bowiem 10 
proc. wartości.

Milicjanci w szkole, 
czyli o monetach 

Janusza P.
Szczęśliwy osiemnastola-

tek, uczeń miejscowego Zespo-
łu Szkół Rolniczych, na począt-
ku czerwca znalazł na średzkim 
wysypisku fragment złotej koro-
ny. Pochwalił się koledze, z któ-
rym razem kopał, a potem swo-
jemu dziadkowi, który był miej-
scowym zegarmistrzem. Dziadek 
przedmiot odebrał nastolatkowi, 
a po kilku dniach oddał milicji.

Milicjanci odwiedzili ucznia 
w szkole. Przy Januszu P. znaleźli 
też złotą monetę, którą na widok 
funkcjonariuszy, próbował prze-
kazać koleżance z klasy.

Sprawę umorzono. 

Srebro znalezione pod 
płotem – prawda o 

Wiesławawie S.
W jego mieszkaniu milicja 

znalazła 411 srebrnych, średnio-
wiecznych monet. W śledztwie 
zeznał, że 25 lub 26 maja zna-
lazł je obok drewnianego pło-
tu odgradzającego budowę przy 
ul. Daszyńskiego 14. Miały leżeć 
w papierowej torebce. Mimo że 
wiedział o nagrodzie oferowanej 
znalazcom przez dyrektora mu-
zeum, nie oddał monet, bo – jak 
tłumaczył prokuratorowi – przez 
dłuższy czas pracował poza miej-
scem zamieszkania. Prokuratura 
nie udowodniła mu, że kłamał, 
więc sprawę umorzono. 

Korona kupiona podczas 
niedzielnego spaceru – o 

Zbigniewie M.
12 czerwca spacerował z ro-

dziną w okolicach wysypiska. 
Spotkał tam czternastoletniego 
Tomasz D., który znalazł złotego 
orła wysadzanego szlachetnymi 
kamieniami. Jak się później oka-
zało, był to fragment korony. Od 
ucznia odkupił znalezisko, a pod-
czas śledztwa tłumaczył, że zro-
bił to by zabezpieczyć skarb. Rze-
czywiście sam oddał go milicji.

Ze złotym pasem do 
pracy – Tadeusz O.
Złota bransoletka, srebrne 

monety oraz fragment złotego 
pasa znaleźli na średzkim wysy-
pisku bracia Tadeusz i Mieczy-
sław O. Grosze praskie trzyma-
li w kryształowym naczyniu w 
kredensie oraz w portfelu, a frag-
ment pasa Tadeusz nosił przez 
kilka dni ze sobą do pracy. Trzy-
mał go w teczce. Oddali dopiero, 
gdy postraszyła ich milicja. Nie 
wcześniej, bo jak zeznali, nie ufa-
li dyrektorowi miejscowego mu-
zeum.

Skrytka w kontakcie i w 
ścianie piwnicy – 

bracia Jan i Jerzy K.
To kolejni bracia – znalazcy 

ze Środy. W ich ręce wpadły mo-
nety oraz złote drzewko – frag-
ment korony.

Numizmaty przechowywali 
w swoich klaserach oraz w ścien-
nym kontakcie. Fragment korony 
leżał natomiast w skrytce w ścia-
nie piwnicy.

Podobnych historii można 
by przytoczyć jeszcze kilkana-
ście. Byli i ludzie, którzy mone-
ty chcieli zachować na pamiąt-
kę. Inni otrzymali je jako prezen-
ty imieninowe. Niektórzy bali się 
odpowiedzialności i podrzucali 
numizmaty milicjantom do służ-
bowych samochodów. 

Dochodzenie objęło ponad 
30 osób. Andrzej K., miejscowy 
zegarmistrz, Piotr P.- pracownik 
handlu mięsem i Jan K., bezro-
botny otrzymali wyroki sądu od 6 
miesięcy do 1,5 roku oraz grzyw-
ny. Za kratki nie trafili, bo dosta-
li wyroki w zawieszeniu. Skaza-
no ich, bo nie oddali znalezio-
nych przedmiotów mimo wie-
lokrotnych apeli. 26 spraw umo-
rzono, bo nie było dostatecznych 
dowodów popełnienia przestęp-
stwa lub z powodu „znikomego 
zagrożenia społecznego”- napi-
sał Maciej Piotrowski, a artyku-
le „Był Skarb”, opublikowany w 
„drodzeniu”, 2 września 1989 r. 

Hipotezy dotyczące pocho-
dzenia skarbu średzkiego

 Środa Śląska w późnym śre-
dniowieczu była bardzo prężnym 
ośrodkiem handlowym. Leżała 
na szlaku handlowym, odby-
wały się w niej jedne z najwięk-
szych targów w tej części Europy. 
W mieście osiedliło się też kilku 
zamożnych bankierów - Żydów. 

Niektórzy mieszkańcy miej-
scowości robili międzynarodo-
we kariery. Tak jak na przykład 
Jan, proboszcz kaplicy Wszyst-
kich Świętych na praskich Hrad-
czanach. Śląsk był wówczas pod 
panowaniem Karola IV Luksem-
burskiego, który popadł w kło-
poty finansowe. Tak duże, że w 
niektórych miastach był uznawa-
ny za persona non grata. Marzy-
ła mu się jednak korona cesarza. 
Jan ze Środy postanowił mu po-

móc. Obiecał, że załatwi wład-
cy pożyczkę u jednego ze średz-
kich Żydów. Muscho, czyli Moj-
żesz, najbogatszy z nich dyspo-
nował odpowiednią gotówką. Po-
stawił jednak kilka warunków. Po 
pierwsze, zażądał zastawu w po-
staci klejnotów, po drugie zapew-
nienia trzyletniego prawa poby-
tu na Śląsku i zwolnienia z po-
datku. Karol IV na to przystał. 
3 września 1348 roku we Wro-
cławiu wystawił nawet na to do-
kument. 

Karol IV koronował się na ce-
sarza niemieckiego, Jan ze Śro-
dy został kanonikiem cesarstwa, 
a na Śląsku wybuchła epidemia 
czarnej śmierci. Dżuma dziesiąt-
kowała ludność. O przywleczenie 
zarazy oskarżano Żydów. Ucieka-
li przed pogromem. W pośpiechu 
pakowali tylko niezbędne rzeczy. 
Majątek, między innymi złoto, 
chowali. Muscho klejnoty Karola 
IV zakopał pod swoim domem, 
bo myślał, że kiedyś po nie wró-
ci. Tak przetrwały ponad 650 lat, 
aż odkryła je koparka.

Co jeszcze leży w 
ziemi?

Do dziś mieszkańcy małe-
go miasteczka pod Wrocławiem 
zmagają się z klątwą skarbów. 
Środa Śląska leżała bowiem na 
skrzyżowaniu najważniejszych 
szlaków handlowych. To tu ob-
racano ogromnymi sumami. Zło-
to przysypywano garściami. Nic 
więc dziwnego, że do dziś moż-
na je tutaj znaleźć. Wiedzą o tym 
poszukiwacze skarbów, z który-
mi boryka się dziś policja i mu-
zealnicy. Funkcjonariusze wal-
czą z amatorami, którzy rozkopu-
ją miasto. Do dziś rabusie szuka-
ją także na wysypisku, gdzie zna-
leziono skarb tysiąclecia. Buszują 
także w pobliskich lasach, gdzie 
znajdują się groby ludności kul-
tury łużyckiej. Wykopują z nich 
urny, które trafiają następnie do 
zachodnich antykwariatów.

Historia lubi się powstarzać, 
zazwyczaj dwukrotnie. Ale nie 
w Środzie Śląskiej – tu te same 
schematy opisywane są co chwilę. 
Kolejny skarb średzki znaleziono 
w 2000 r., też w centrum miasta. 
Należał do rodziny Pavel i jest to 
kolekcja biżuterii i monet odnale-
ziona w ruinach wyburzanej ka-
mienicy. Według historyków zo-
stała ona ukryta podczas II woj-
ny światowej. W jej skład wcho-
dzi około 30 sztuk biżuterii wy-
konanej na przełomie XIX i XX 
wieku ze srebra i złota, zdobionej 
kamieniami szlachetnymi oraz 
zastawa stołowa i srebrne monety 
z 1939 roku. Do najcenniejszych 
przedmiotów tzw. małego skarbu 
średzkiego należą secesyjny na-
szyjnik ze złota ozdobiony ażu-
rowym motywem liry oraz bro-
sza ze złota. 

MenStream/Tomasz Bonek/fot. 
Archiwum Tadeusza Kaletyna

Długa historia średzkich skarbów
dokończenie ze str. 9
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Biuro Nieruchomości Gali istnieje na  rynku od  2004 r. Oferujemy Państwu pełny zakres 
profesjonalnych usług związanych z obrotem nieruchomościami. Gwarantujemy bezpieczeństwo 
transakcji, profesjonalne doradztwo, opiekę nad klientem od początku do końca.

Przedwojenny dom w Sobótce Górce
LOKALIZACJA: SOBÓTKA
POWIERZCHNIA: 176 M²

CENA: 295 000

Przedwojenny dom wolnostojący połozony na 13a działce w atrakcyjnym miejscu Sobótki Górki. Pow 
142m2, pow całkowita 176m2. Na parterze znajduje się przedsionek 5 m, kuchnia 10,8m2, łazienka 
4,20m2, weranda 3m2, 4 pokoje 18,5m2, 10m2, 18,5m2, 22m2. Na piętrze przedpokój 7m2, 2 pokoje po 
21m2 dwie garderoby 7 i 8 m2, trzy pomieszczenia gospodarcze 7, 7,5, 4m2. Budynek jest częściowo 
podpiwniczony. Dół ogrzewany jest piecem węglowym CO, a góra piecem kaflowym. Do budynku 
przylegają cztery pomieszczenia gospodarcze o pow 28m2 oraz garaż wolnostojący o pow 13m2. W 
opisywanej nieruchomości funkcjonowałydwa odzielne mieszkania, jest możliwość wydzielenia 
trzeciego. Atutem tego miejsca jest starodrzew okalający budynek, oraz niewielkie odległości do 
sklepu, szkoły, przedszkola, kościoła i przystanku PKS.

Poniemiecki dom jednorodzinny  
w Samborzu

LOKALIZACJA: SAMBORZ
POWIERZCHNIA: 300 M²

CENA: 320 000

Podpiwniczony dwukondygnacyjny z użytkowym poddaszem dom jednorodzinny w trakcie remontu 
kapitalnego, o pow. całkowitej ok. 300 m2, mieszkalnej ok. 200m2, poddasze użytkowe ok. 50 m2. 
Wymieniono dach, zbito stare tynki, w części położono nowe pozostałe obito płytami gipsowymi. 
W budynku nie ma śladu wilgoci. Cegła z której wykonano go, jest w bardzo dobrym stanie. Ciągi 
kominowe nowe(zamontowany wkład pod przyszły kominek w salonie-50 m2, oraz do piwnicy 
pod pszyszły piec co.) Do budynku przylegają trzy pomieszczenia gospodarcze o pow. 64 m2 każde.

Trzypokojowe mieszkanie w Sobótce
LOKALIZACJA: SOBÓTKA

POWIERZCHNIA: 58 M²
CENA: 250 000

Do sprzedania trzy pokojowe mieszkanie w Sobótce przy ul. Mickiewicza 37a/2. Powierzchnia jego 
wynosi 58m2, składa się z przedpokoju (5,8 m2), kuchni (10 m2), łazienki (4 m2),  dwóch pokoi (10.5 
m2 i 5 m2), garderoby (2,9 m2) i salonu z kominkiem (20 m2). Ogrzewanie mieszkania i ciepłej wody 
piecem gazowym dwu funkcyjnym.
Lokal znajduje się na pierwszym piętrze budynku wielorodzinnego (cztery mieszkania), blisko centrum 
miasta. Do mieszkania przynależą udziały w częściach wspólnych budynku jak i działki. Sobótka jest 
bardzo dobrze skomunikowana z Wrocławiem i Świdnicą. Do większości zakładów zlokalizowanych 
w obrębie Węzła Bielańskiego z miasteczka pracowników dowożą autobusy zakładowe.

Działki budowlane 
w gminie 

Kostomłoty
LOKALIZACJA: SAMBORZ
POWIERZCHNIA: 1 000 M²

CENA: 62 000

Do sprzedania działki budowlane w miejscowości 
Samborz , w Gminie Kostomłoty. Powierzchnia 
działek to 10 arów każda.uzyskane z podziału 
działki 17/1. Miejscowość jest bardzo dobrze 
skomunikowana, odległość do Kostomłotów i 
wjazdu na autostradę to tylko 3,5km

Komfortowy dom w Sobótce 
Centralnej

LOKALIZACJA: SOBÓTKA
POWIERZCHNIA: 360 M²

CENA: 1 100 000
Bardzo atrakcyjny, wolnostojący, częściowo podpiwniczony, jednopiętrowy z użytkowym 
poddaszem, 8-pokojowy dom jednorodzinny, położony w sobótce Centralnej na 
kameralnym osiedlu blisko centrum. Pow. całkowita -360 m2, pow. mieszkalna -297 
m2. Piwnica: kotłownia (22 m2), spiżarnia (6 m2). Parter: wiatrołap (2,6 m2), przedpokój 
(8,5 m2), wc. (2,4 m2), pokój (14,6 m2), salon z kominkiem (33 m2), kuchnia z jadalnia 
(22 m2), korytarz gospodarczy (9,4 m2), pralnia (8 m2), spiżarnia (5 m2), pomieszczenie 
gospodarcze 23 m2). Piętro: pokój (12,5 m2), pokój 22 m2), łazienka (5 m2), hall (17,4 
m2), pokój 26,8 m2), pokój (14,8 m2), pokój 13,5 m2), łazienka (8 m2), balkon 12 (m2) 
Poddasze: pokój (56 m2) pomieszczenie gospodarcze (15 m2).
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Budynek jednorodzinny Strzegomiany
LOKALIZACJA: STRZEGOMIANY

POWIERZCHNIA: 255 M²

CENA: 699 000

Budynek parterowy, 6-pokojowy, z użytkowym poddaszem, częściowo podpiwniczony, usytuowany na 23 arowej 
działce w miejscowości Strzegomiany Gmina Sobótka. Powierzchnia całkowita wynosi 255 m2, powierzchnia 
mieszkalna 185 m2. Konstrukcja budynku wykonana jest z pustaków ,,, ALFA”, a w części z ścian szkieletowych 
drewnianych ocieplonych wełną mineralną. Dom jest przystosowany do zamieszkania przez dwie rodziny, 
komunikacyjnie połączony na parterze (dwa oddzielne wejścia, przedpokoje, łazienki, kuchnie i pokoje). Rozkład 
pomieszczeń: Piwnica- korytarz (8 m2), spiżarnia (3,9 m2), Pomieszczenie gospodarcze (12,7 m2) i (26 m2), kotłownia 
z składem opału. Parter- sień (4,3 m2), salon (26 m2), pokój (8,7 m2), kuchnia (6,5 m2), łazienka (3 m2), sień (6,6 
m2), korytarz (9,25 m2), pokój (23,4 m2), pokój (11,6 m2), łazienka (3,15 m2), kuchnia (8,8 m2). Piętro- hall (7,9 m2), 
pokój (17,2 m2), poddasze użytkowe ( 48,9 m2). Na działce wybudowany jest budynek gospodarczy o pow. zabudowy 
ok. 120 m2, znakomicie nadający się na prowadzenie różnych form działalności gospodarczej.

Nowo budowane mieszkania w Sobótce
LOKALIZACJA: SOBÓTKA

POWIERZCHNIA: 53 M²

CENA: 238 500

Do sprzedaży mieszkania na pierwszym i drugim piętrze, budowanego usługowo mieszkalnego wielorodzinnego 
budynku w Sobótce   przy ul. Krótkiej.
W ramach inwestycji powstanie podpiwniczony , dwu kondygnacyjny z poddaszem użytkowym budynek 
wielorodzinny z usługami na parterze. W części podziemnej zaprojektowano 19 komórek lokatorskich, 10  miejsc 
parkingowych. Na parterze sześć lokali użytkowych na działalność nie uciążliwą dla lokatorów. Na pierwszej 
kondygnacji znajduje się 11 mieszkań o pow.  od 50 do 61 m2 . Na drugiej kondygnacji  jest 7 mieszkań o pow. od 50 
do 53m2.Budynek posiada 2 klatki schodowe i windę. Zdjęcia dołączone do oferty przedstawiają  stan wykończenia 
budynku i  schemat rozmieszczenia lokali. Służą celom poglądowym.

LOKALIZACJA: OPORÓW, WROCŁAW

POWIERZCHNIA: 240 m² 6-POKOJOWY

CENA: 780 000 PLN

Dom w zabudowie szeregowej 
Wrocław, Oporów

Dom w zabudowie szeregowej w bardzo atrakcyjnym miejscu Wrocławia, z dogodnym 
dojazdem do centrum. Budynek powstał w 1997r. pow całkowita wynosi 240m2 a pow 
użytkowa 180m2. Nieruchomość składa się z trzech kondygnacji. Na parterze znajduje 
się przestronny salon z kominkiem i wyjściem na taras, kuchnia, WC i hol z przejściem 
do garażu. Na pozostaych kondygnacjach jest pięć sypialni, łazienka i pomieszczenie 
gospodarcze.W budynku zamontowano nowe okna z PCV i instalację CO.Działka bardzo 
przytulna i słoneczna. W rogu usytuowana jest altana ogrodowa.Istnieje możliwość zamiany 
domu na mieszkanie dwu lub trzy pokojowe z dopłatą.

Pomieszczenia na 1 piętrze 
pawilonu w Sobótce

LOKALIZACJA: GÓRKA, SOBÓTKA

POWIERZCHNIA: 122 M²

Do wynajęcia pomieszczenia na pierwszym piętrze pawilonu spożywczo-  
przemysłowego w Sobótce Górce. Przeznaczenie na każdą działalność 
handlowo usługową. Bardzo wysoki standart wykonania pomieszczeń, 
wszystkie mają niezależna klimatyzację.
Obecnie pomieszczenia wynajmowane są do następujących działalności: 
Siłownia - 59m2; Gabinet fryzjerski - 20m2; Gabinet kosmetyczny - 16m2; 
Łazienka - 5m2; Pomieszczenie z solarium - 7m2; Poczekalnia - 8,5m2; 
Pomieszczenie socjalne - 5m2; WC - 6,5m2. Istnieje możliwość wynajmu 
poszczególnych pomieszczeń również z wyposażeniem
CENA DO NEGOCJACJI

Dom wolnostojący 
jednorodzinny Sobótka

POWIERZCHNIA: 220 M² 5-POKOJOWY

CENA: 699 000 PLN

Dom wolnostojący jednorodzinny usytuowany w bardzo atrakcyjnym spokojnym 
osiedlu w Sobótce Górce. Wybudowany w latach 80-tych. Powierzchnia całkowita 
budynku wynosi 220m2, mieszkalna 160m, dom skłąda się z czterech pokoi, 
salonu połączonego z kuchnią i jadalnią, posiada dwie łazienki, 2 balkony, część 
gospodarczą z garażem. Miejsce jest bardzo dobrze skomunikowane z Centralną 
częścią Sobótki (ok 2km do rynku). W pobliżu znajdują się sklepy ( ok 50m) 
przystanek autobusowy (70m), przedszkole, kościół (500m), odległość do masywu 
Ślęży ok 200m. Budynek ma bardzo ciekawe wykończenie zarówno wewnątrz 
jak i na zewnątrz oraz bardzo ładny ogród z tarasem. Do działki przylega 1,25 ara 
zagospodarowanej dzierżawionej działki gminnej z możliwością dokupienia.
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